
IHf Swięcianach żyje pamięć o Franciszku Żwirce - 5

ŚRODA, 14 PAŹDZIERNIKA 1992 R. 
Nr 201 (11970) U / i l e ń s k i

O projekcie Konstytucji 
zadecyduje referendum

| października odbyły się 
rtejne obrady plenarne, które 
-iajy gOnaliicwać pracę tego 
ptlaneotu. Jednak, jak § §  o- 
Snlo, ma ca „na sumieniu 
™m rozpoczętej, ate me wy-
Ł e i  (to końca pracy, w iele 
oie uchwa:cnych dokumentów, 
które są niezbędne^ dla spraw­
nej funkcfcnowania organizmu 
państwa. Postanowiono więc na 
nńe się rozejść do kolejnego 
pcaedzeaia, o którego dacię i 
porządku dziennym zadecyduje 
Prezydium RN.

Rada Najwyższa i fei deputo­
wani nie składają na razie 
swych pełnomocnictw. W  myśl 
zaakceptowanego we wtorek Dro- 
iefcu ustawy ,jO  trybie wciele­
ni! w żyde | Konstytucji RL" 
sygasna cne wówczas, gdy no­
we wvbranv Seim RL . zbierze 
ńe na swe pierwsze posiedze­
nie Nastąpi to w trzecim dniu 
o'icełoszeasn przez Główną K o­
nwie Wybcrcza Wyników gloso­
wania- r jeżeH do Seimu s5e 
wbięrze nie mniej 3/5 cgó ’.- 

jągo składu.
We wterek zaś 98 głosami ■ 

**" zaakceptowano projekt 
Pnmłei Konstytucji RL, który

postanowione zgłesić do zatwie­
rdzenia podczas referendum. Od. 
będzie się o n o . 25 października 
br., ’*czy3 w  dniu wyborów do 
Sejmu.

Jednym z  ostatnich akordów 
posiedzenia byle oświadczenie B. 
Ru esiki który wypowiedział się 
przeciwko prześladowaniem i 
poszukiwaniu wrogów we włas­
nym erenie. z czym się cn, jak 
powiedział, zetknął się w swej 
działalności poselskiej, Przewod­
niczący Rady Najwyższej RL 
V. Landsbergis, sekretarz RN  
L. Sabutiś, starosta RN  A. Tau- 
rentas podziękowali deputowa­
nym za pracę, życzyli pomyśl­
ności na przyszłość, w  tym w 
rywalizacji przedwyborczej.

Jadwiga B IELAW SKA
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Graż?nę Landsbergienó.
W  piątek geście obejrzą eks­

pozycję na Zamku Trockim, wstą­
pią do kinesy karaimskiej. Po­
tem udadzą się do Kcwna: zwie. 
dzą ratusz, złożą kwiaty na Gro. 
bie Nieznanego Żołnierza. Zwie­
dzą muzeum M. K. Ciurlioni3a, 
na Uniwersytecie Technologicz­
nym zapoznają się ze wspólny­
mi szwedzkimi i litewskimi-pro­
jektami.

W  sobotę Król Karol X V I Gu. 
staw, królowa Sylvia, Vytautas 
i Grażina Landsbergisowie w re­
zydencji spotkają się z przed­
stawicielami agencji „SOS dzie- 

' ci Litwy*, innych organizacji. 
Późniei Ich Wysokości zwiedza 
Óstra Bramę..' klasztor prawo­
sławny Świętego Ducha, cer­
kiew, kościół luterańskl, spotka (a 
się z biskupem Jcnajem Kalva- 
nasem. Na* ulicy Żydowskiej 
spotkają się z przedstawicielami 
Wspólnoty Żydowskiej. W  po­
łudnie Ich Wysokości przybędą 
dc Bazyliki W ileńskiej,
ęjdżle powita ich arcybiskup 

- Audrvs -Juczas Baekls.
17 października król Karol X V I 

Gustaw i królowa Svlvia udadzą 
sie w drogę powrotna- do Szwe­
cji. - '  . (ELTAł

H u . no oażdzie

fCłtA*1 hłr p®x,‘ r r "  * r rancu ską

1  Drzed- 
V y * lkl« .  w°we „Nafta" 

U l ? '  ZOCWd została tu

PONOWNE „NAFTY"
uruchomiona elektrociepłownia 
a w niedzielę zaczęto ogrzewać 
również ?,Naftę".

Rona luz Płynie, Zastępca na­
czelnika wydziału produkcyjnego 
zakładu V . Strikauskas poinfor­
mował ker ELTA. że w tym 
miesiącu otrzyma się 350 tys. 
ten roDv. Z ' te f ilości 300 1v<- ' 
ten należy do ,.Mąrinipe»u r, 
natcmia?ł 50 tys. ton -5  do l®v 
tewskiel finm- , Inkonrl".

Dla przyśpieszenia reform na wsi
Ostatnio rzau Litwy zatwierdził 

kilka aktów prawnych, które po­
winny zagwarantować większą 
samodzielność rolników ułatwić 
i przyśpieszyć realizowaną w 
wielu miejscach z trudnościami 
ratormp rc lnic twa. Jednym z nich 
test uchwała e zaprzestaniu dzia­
łalności przedsiębiorstw rolnych 
i zwolnieniu tymczasowej admi­
nistracji. Wszystko to zezwala 
się czynić, gdy majątek rolny 0- 
raz prawa i obowiązki admini­
stracji sa przekazane technolo­
gicznym zespołom produkcyj­
nym. a podpis?re przez nie umo­
w y  i wyniki aukcji zostały po­
twierdzone w  rejonowej komisji 
prywatyzacji. Pozostałe niespry- 
watyzowane cbiekty przedsię­

biorstwa są przekazywane, gmin­
nej służbie reformy rolnej, która 
powinna zapewnić ich ewideńejs- 
r Ochronę. M iędzy innymi, zmie­
liła się równi*:/ statut tych służb. 
Odtąd będą one podlegać M ini­
sterstwu Rolnictwa, które będzie 
wyznaczało ! odwoływało prze­
wodniczących — 6raz geometrów 
służb* a służb" te redukuje się 
do trzech etatów urzędowych;

Inną uchwała rządu - ustalono 
tryb tozllczania się spółek rol­
nych z  udziałowcami: każdy czło-1 
nek spółki ma prawo otrzymać 
w naturze należący (wniesiony) 
dc niegc udzia- gdy zakłada pry­
watne gospodarstwo. Wniesione 
nieruchomości i środki trwałe 
zwracane są w  naturze nie póź­

niej niż - w ciągu trzech miesię­
cy od otrzymania podania. Zie­
mbę zwraca s’c . dopiero po zeb­
raniu pierwszego plonu ozimin, 
larcwlzn lub traw wieloletnich, 
u'chwała ta reguluje również in­
ne warunki wystąpienia ze spó­
łek c raz zwrotr udziału > i inne- 
g ę . majątku.

W  ramach realizacji uchwały 
Rady Najwyższej, „O  środkach 
rozwijania reformy rolnej" rząd 
przyjął własny uchwałę w spra­
w ie  dysponowania udziałami spó­
łki rolniczej n* które składają 
s ę państwowe jednorazowe w y . ' 
płaty i kompensaty docelowe. 
Udziały te mogą- być sprzedawa- 
ne na aukcjach po opublikowa- 
c id  lego w  ptasie rejonowej.

Walka o foteP 
poselski

W  okręgu wyborczym nr • 01 
Naujamiestis (Nowomiejski) w y­
typowano 10 osób na kandyda­
tów na posłów do' Sejmu RL. 
W śród pretendentów do fotela 
posła są również Medard Czo- 
bot oraz Vytautas Pranas Mic- 
kus.

Niedawno na ulicach Wilna 
pojaw iły się plakaty reklamowe 
V . P. Mickusa, które m.in. 
świadczą, że popiera go Sajudis. 
Na reakcje nie trzeba było dłu­
go  czekać. W czoraj w  pierw­
szym programie Radia Litew­
skiego przekazano oświadcze­
nie, że Sajudis nie popiera V. 
P. Mickusa, ale popiera M. Czo- 
bpta i postulowano, aby plaka­
ty V . P. Mickusa... zostały usu­
nięte.

O  wyjaśnienie sytuacji zwró­
ciliśmy się do Głównej Ko­
misji Wybcrczej. Jak poinfoi 
mował redakcję je j przewodni­
czący Vaclovas Lityinas, ko­
misja wyborcza nie odpowiada 
za treść plakatów związanych 
z kampania wyborczą. Agitację 
przedwyborcza może odbywać sit • 
w  różnych formach i na różne 
sposoby, byle by nie naruszały 
Konstytucji i ustaw Republiki 
Litewskiej.

Jeżeli wynikły nieporozumie­
nia między kandydatem a or-. 
ganizacją polityczną, powin­
ni oni sami wyjaśniać stosunki 
między sobą.

Inf. wł.

Program pomocy gospodarce rolnej
WILNO, 12 października 

(ELTA). Minlstei międzynarodo­
wych stosunków ekonomicznych 
Vyteniś Aleśkaitis spotkał się z 
delegacja Wspólnoty Europejskiej 
ped kiercWnic^weiń koordynato­
ra programu Phare dla państw 
bałtyckich F  Abbott. Delega­
cja interesuje się sprawami gos­
podarki rolnef i -ochrony sotja- 
Inej. Zgodn e z programem Pha­
re. chciałaby ona ustalić możli­
wości dalszej pomocy Litwie. 
Wspólnota Europejska już od 
listepada reku ubiegłego w 'r a ­
mach ocmocv dostarcza Litwie 
zboże. Tc największa pomoc hu. 
inanitarna. W  tym roku otrzy­
mano -255 tysięcy ton zboża 
spożywczego ‘ paszowego. Pos­

tanowione w  br. przydzielić je- 
.szeże 250 tysięcy ton. Zboże na 
Litwie ̂ spraedaje się przedsiębior­
stwom przetwórstwa zbożowego, 
zespoleirt drobiarskim; hodowli 

, zwierząt, a  pieniądze Za' nie wy­
korzystuje się na różne potrzeby 
sćcjałne i gospodarki -.rolnej. 
Według wcześniejszych obliczeń 
plony na Litwie sa w  tym reku 
dwukrotnie niższe od zeszłorocz­
nych- ogólne plony zbóż wyno­
szą zaledwie 60 proc wobec zesz- 
'orocznych. Dlatego od wyników , 
praćv ̂ l wniosków delegacji bę- 
ózię w znacznym stopniu zale­
cało zaopatrzyliie w niezbędne 
artykuły żywnćśiiowe także mie­
szkańców -naszego kraju.

Wizyta Stasysa Kropasa w  Warszawie
W ARSZAW A. 12 październi­

ka (kor BLTA A. Degutis), Z 
jednodniowa wizytą w śtóliey 
Polski gęścił minister bez teki 
Republiki Litewskiej Stasys Kro. 
pas. Spotkał się on z szefem 
Urzędu Rady Ministrów Janem 
Marią Rokitą. Omówiono refor­
my organów administracyjnych 
Litwy i Pclskl. Zepadła decyzją 
zerganizowania wspólnej stałej 
grupy, która wspólnie pracowa­
łaby w ebu państwach i roz­
strzygała sprawy techniczne 1 
organizacyjne.

’ S. Kr c pas po Wie,dział, dzienni­
karzem. że celem jego podróży 
było zapoznanie śie z reforma­
mi ńro.wadzónymi w organach 
terenowych w Polsce, gdyż oc- 
debne orocesy rozpoczynają się 
i na' Litwiei będą tworzone sa­
me rządy-z własnvm budżetem, 
organami wybieralnymi. Spctkał 
się on także z przedstawiciela­
mi Rady Ministrów, Senatu. Ko- 

. miiji ds. administracji publicznej 
w sprawach samorządów.

Wystawy związane z K. Kolumbem
12 października w dniu odkry­

cia Ameryki —  w Wilnie w 
Muzeum Państwowym otwarto 
wystawę z . okazji 500-lecia wy­
prawy Krzysztofa Kolumba. Skła­
da się ona z  dwóch części: „Lit­
wini w Am eryce" l „Ziarna prze­
mian". Pierwsza ilustruje emi­
gracje naszych rodaków do Ame­
ryki Północnej ' i Południowej. 
Zwiedzający dowiedzą się że 
pierwszym sławnym Litwinem w 
Ameryce był Alekąandras Kur- 
Łłus. zamieszkały w 1651 ,r. w 
Nowym Jorku Większa emigra­
cja nastąpiła po powstaniach 
1794. 1831 i 1663 w  innych tru­

dnych okresach. Podczas spisu 
ludności w 1910 roku w USA za­
notowane penad 207 tys. Litwi­
nów.-Według danych z 1960 ro­
ku było ich już 'mniej więcej 
402 tysiące. W  muzeum ekspo­
nuje się bilety ne statki, paszpor­
ty emigrantów, książeczki pracy, 
inne dokumenty. Zdjęcia, inne * 
materiały ilustrują organizacje, 
prasę wychodźców. W  galbotach 
można obejrzeć rzeczy osobiste 
premiera.Jcnasa Cernisa, minisL 
ia ochrony kr«iu  Kazysa Mustei- 
kisa. innych działaczy Litwy -  
emigrantów kopie listów wysła­
nych ido ojczyzny w  połowie u-

biegłego stulecia. Na wystawie 
eksponuje się także obrazy Kazi. 
mierasa Zoroinskisa. Wiktorasa 
Petrąyićlusai innych malarzy, 
ks!ążki pisarzy - emigrantów.

' Drugą część wystawy „Ziarna 
przemian”- muzeum otrzymało z 
Ambasady USA Ruchoma eks- 

•pozycja • mówi o wyprawie Krzy­
sztofa" Kólurhlia. Podczas cere­
monii otwarcia ambasador USA 
Darryli Johnson podkreślił, że 
nawet sam wielki podróżnik nie 
mógł wyobrazić, jak. olbrzymie . 
znaczenie na dalszą historię 
świata będzie "miało Jego odkry­
cie. (ELTAJ
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WASZYNGTON (Reuter—  
[ELTA). Przepiowadzone w  nie­
dzielę pierwsze telewizyjne de­
baty trzech kandydatów na sta- 

[nowisko prezydenta USA George 
Bush wyrażnio przegrał. Według 
dwóch osobnych sondaży wśród 
Społeczności, przeprowadzonych 
forzez .,Newsweek"_ _ oraz CNN 
|(USA Today). w  debatach zwy­
ciężył niezależny kandydat Ross' 
IPerot. N 3 . drugim miejscu Bill

NAGRODA NOBLA — 
NAUKOWCOM  

AMERYKAŃSKIM
SZTÓKHOLM,. 12 październi­

ka (ITAR— TA S S -E LTA ). Na­
grodę Nobla w  dziedzinie me­
dycyny roku 1992 przyznano- 
naukowcom amerykańskim Ed- 
mondcwi Fisherowi i Edwinowi 
Krebsowi. Taką wiadomość po­
dał Kcmitet Nobla Instytutu 
Medycyny i Chirurgii w Karo­
linie.

Wynalazek naukowców ame­
rykańskich ma olbrzymie zna­
czenie -dla - uaktywniania och­
ronnego systemu immunologicz­
nego Organizmu, ułatwia poz­

wie procesów przemiany ma-

Jaka przyszłość Kaliningrad2 G  Ś W I R T R

NOWfNY • V
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terli, przekazywania energii w 
c rganizmie.

E. Fidler jest profesorem bio- 
chemii Uniwersytetu J. Waszyn­
gtona (Settle, USA). Urodził się 
w  1920 roku w  Szanghaju. Pro­
fesor farmakologii- i  biochemii 
E. .Krebs urodził się w  1918 ,r. 
w Iowie. Obaj pracują na tym 
samym uniwersytecie.''

OPINIA SPOŁECZNA NA TEMAT DEBATY 
WYBORCZEJ W  USA

Clinton, na trzecim, daleko w 
. tyle —  George Bush.

W edług trzeciego sondażu, 
przeprowadzonego przez spółkę 
telewizyjna AFC  w  1 debatach 
zwyciężył Clinton (28 proc:). 24 
proc. p rzepchanych  oddało 
pierwszeństwo Perotówi, a 18 —  
Bushowi. 26 proc. ' uczestników 
sondażu uważa, iż szanse były 
równe. '

ŻĄDANIE R. CH ASBUŁATOW A
M O SKW A (ITAR 

JELTAI. Kierownik 
| Rosji Roisłan Chasbułatow f  za­
żądał. b y  . prezydent Rosji 
zwolnił z  obowiązków M i­
chaiła Połtoranina- ■ wice­
premiera, ̂ ministra prasy i infor­
macji. Speaker parlamentu Rosj> 
■znaczył, że napady M. Połto-

-  TA SS ,—  w sie maja .,charakter prowoka- 
parlamentu cyjny, podżegawczy".

W  piątek np. w  Biszkeku, ko­
mentując propozycję R. Chasbu- 
łatewa, by  parlament kontrolo­
wał gazetę „Izw iestija", M . Poł- 
Iteranin nazwał go „minerem",
L podpalaczem", który „może 
wzburzyć sytuację w  Rc3j!“

ranina przeciwko niemu w  pra- oskarżył go o przerost ambicja.

OŚW IADCZENIE M. POŁTORANINA
W iceprem ier rządu Rosji i 
!nister prasy M. Połtora nin 

rozpowszechnił oświadczenie, w 
którym, się mówi: „Kwestia mo- 

dymisji należy do komipeten. 
prezydenta Rosji. Zrozumiem 

każdą jego decyzję. Co się ty-^ 
Ghasbułatowa, to nasze opi-v 
o sobie nawizajem zawsze f 

były podobne. Sądzę, ż e ,  zapo­
wiadana dymisja speakera by­
łaby bardziej w  interesie Rosji, | 

W  obliczu wielkiego kryzysu,, 
szyscy powinniśmy wprząc się 

jednego wozu, by wyciągnąć 
Rosję na normalną ' drogę życia.

-.Tylko ślepy nie widzi, że eks­
centryczne zachowanie Chasbuła­
tow maskuje przemyślaną tak­
tyką osłabienia- dnstytutów de­
mokracji, 'wznowienie osobistej 
władzy, dyskredytowanie struktur 
konstytucyjnych. Chciałbym się 
.mylić, ale będzie za późno na 
fozważania, k iedy przyjdzie dru­
gi Stalin. Wszyscy, którży Szat 
sł.af z przymrużeniem oka pa­
trzą na ambicje samowoli, .po­
winni przypomnieć lekcje hi.sto^ 
ri',1'.

. W edług doniesień
ITA R  TASS— ELTA j

M. GORBACZOW KRYTYKUJE B. JELCYNA
France Presse rozpowszechniła 

komunikat, w  którym się mówd: 
„Były prezydent ZSRR Michaił 

Gorbaćżow zachęcił do utworze- 
,nowego rządu" R osjr  i p o - ' 

nownie ostro skrytykował obec- 
administrację za to, że pepy- 
. kraj do katastrofy ekono­

micznej” .
Prezydent i rząd znaleźli się | 
takef sytuacji, kiedy nie wie­

dzą cc mają poczuć — stwier­
dził b* prezydent ZSRR znowta 
napadając na swego rywala po­
litycznego Bctysa Jelcyna; •# 
W  ciągu sześciu m iesięcy po­
ziom życia spadł o 50 procent... 
W róciliśm y do sytuacji ekono­
micznej z  początku lat 80-tych".

W edług doniesień 
ITA R— TASS— ELTA,

12 października

I rólewier —1 od zakoń- 
czenia II wojny świa­
towej Kaliningrad — 

niemiecka beza wypadowa na 
Polskę w  1939 roku, wciąż 
budzi żywe dyskusje- - W  
1948 roku na rozkaz Stalina 
Niemców z lego refonu wy­
siedl o no. Teiaz niektórzy .po­
litycy- chcieliby widzieć w 
Królewcu i okolicy nowe 
skupisko Niemców, coś na' 
wzór republiki nadwółżańs- 

huej. Już obecnie w ..Kali­
ningradzkiej obłasti",^ taką 
nazwę nosi ten rejon, miesz­
ka 5 tysięcy Niemców, a w 

[samym Królewcu ponad ty­
s ią c ; ;  '  .

W e wszystkich dyskusjach 
Mojczących się wokół Królew­
ca podkreśla się destabiliza­
cyjne skutki koncentracji^ 
wojsk. Spośród 900 tysięcy 
mieszkańców tego rejonu po­
nad pół mittona to żołnierze 
b. ZSRR- Jest to najważniej­
sza morska baza wojenna na 
Bałtyku. Królewiec staje się 
centrum przestępczości, miej­
scem przerzutu narkotyków.

Ten stan niepokoi również, 
władze w  Bonn.- Niemcy li­
czą, źe przy pomocy i Udzia­
le Polaków, Litwinów i Szwe­
dów. którzy zvwo zaintereso­
w a n i^  tym rejonem, uda się 
ożywić I miasto Immanuela 
Kanta i cały region. Również 
[Wspólnota Europejska wraz 
z Rosją, opracowują koncep­
cie. gospódaiczego rozwoju 
Królewca- .Według tej konce­
pcji mogłoby to być europej­
skie okno wystawowe na Za- 
Ichód. I I  powstanie Uniwer­
sytetu Europejskiego, w  któ­
rym wykształcenie zdobywa­
liby młodzi Rosjanie, Pola­
cy, Litwini. Łotysze, Estoń­
czycy i obywatele EWG. sta­
nowiłoby pierwszy krok na 
drodze zmiany obecnego woj­
skowego charakteru miasta. 
Jeśli zaś chodzi . o kapitał

pizeznaczony na rozwoj róż­
nych dziedzin wytwórczości 
— zamierzają go dostarczyć 
Europejski Bank. Odbudowy i 
Rozwoju oraz EWG.

Co z tych zamiarów zosta­
nie realizowane dziś, jeszcze 
trudno powiedzieć. A le  jed­
no wydaje sie pewne. W yp­
rowadzenie v Królewca blis­
ko półmilionowej armii i  nie­
dopuszczenie do utworzenia 
enklawy Niemców -w tym re­
jonie mogłoby się przyczy­
nki do rozładowania napięć i 
niepokojów, jakie tworzą się 
wokół czegoś, co przypomina­
łoby dawne Piusy Wschodnie. 
A  to wszystko w najwyższym 
stopniu interesuje także nas, 
Polaków.

O bwód kaliningradzki 
jest największym gar- 
rizonenrwojskowym w 

Europie. Z tego punktu w i­
dzenia dużf- znaczenie maja 
morskie porly wojenne S a  
zwłaszcza Bałtijsk. Baza ta 
uchodząca zu największą na 
Bałtyku może pomieścić jed­
norazowo 160 okrętów.. a 
więc 40 proc. całej Roty Bał­
tyckiej. To l>vło bezpośred­
nim ^powodem zamknięcia 
wewnętrznyc h wód Mierzei 
Wiślanej dla polskiej żeglu­
gi I  rybołówstwa-

Flota Bałtycka skradająca 
się z 400 jednostek posiada

w Bałtijsku ii Kalinin .
U  okrętow^(T6wodnYA7 |
dużę niszczycijge | | § P  
10 fre g a t i  korwet p|§|L 
naście różneg^rodzajuTł 
ió w . S iły  te wspom^ i  
jedn ostek  pomocniczy* J  
posażon ych  ih.in. g  $ *1  
w c e  p ę k ł a d o W ^ M ^ ^ f  
N a  ok rę ty  d e s a n to w e j 
b łyskaw iczn ie  załadowuj 
szarow aną w  Bałtijsku br!3 

j d ę  p ie ch o ty  morskiej.
S iły  zlokalizowane ! 

w o d z ie  kaliniiigradzkiin a 
b y ć  w sp ieran e przez s 
n ie  d o  teg o  celu 
w an e  s a m o M v  SU-17 is 3

RH  o zpo częS  się (
_ J  strukcia autostrad^ 

czą c e ji niegdyś ]
Z- KtólewceagMa 
Po zakończe^^^H 
światowej^ Brygady wsp 
go przedsięSsfistwa r 
niemieckiego rozpoczęły | 
cę na pierwszwn odcinka j  
czącym 40 km na tereniiri 
wodu kaliningradzki^ f| 
cę, którycjil koszt i 
50 min maiefc. Śinają 1 
kończone d o1 iesieni f 
ku.' Część nakładów fiu 
je strona niemiecka, krs 
jąc zakup mas-zyn do J 
dróg. W  realizacji projdj 
uczestniczą równie? da 
polskie i szwedzkią^L-.

„Karier Polonijny1* I

JAPONIA NAW IĄZAŁA  
STOSUNKI 

DYPLOM ATYCZNE  
ZE SŁO W E NIĄ

TOKIO, 12 października (ITAR  
_  TASS— ELTA).., Japonia nawią­
zał? s.tcsunki: dyplomatyczne ze 
Słowenią - -  pierwszą z czterech 
republik, które się odłączyły od 
Jugosławii i którą Tok io uznało 
już w  marcu br. Jak oświadczył 
oficjalny przedstawiciel MSZ Ja­
ponii, będzip ona utrzymywała 
obustronne stosunki z Lubianą 
?a pcśrednictwem^wej ambasady 
w  Austrii. Słowenia zamierza 
otworzyć w  Japonii swe przed­
stawicielstwo dyplomatyczne.

ROSJI ZAGRA2A  
KATASTROFA 
POLITYCZNA  

1 EKONOMICZNA
KOLONIA, 13 października

(RIA—ELTA). „Polityczne za­
mieszanie i anarchia instytutów" 
— w ten sposób w  swym oś­
wiadczeniu określiły sytuację w 
Rosji trzy nalbardziej znane in­
stytucje naukowe Niem iec r— in­
stytut ekonomiki światowej w 
Kolonii oraz niemieckie instytuty 
badań ekonomicznych w  Berlinie 
]f Halle. .Zdaniem naukowców 
niemieckich, Rosji zagraża kata- 
I strofa polityczna i ekonomiczna, 
jmogąca zniszczyć cały proces 
[liberalizacji. Do największych j problemów" ze li cza się ntemożli- 
|wość. przez \ władzę we właści­
wym czasie podjęcia, d e c y li po­
litycznych ;.^

,,Obecnie nie ma podstawy do 
szerszych ptopramów pcmoćy — 
zaznaczyli spoć faliści • —  gdyż 
wszystkie struktury cechują nie. 
jasne kompetencje, korupcją i 

[nieustające przestępstwa".

PREMIER BIAŁORUSI O M OŻLIW OŚCI 
W PRO W ADZENIA  W ŁASNYCH PIENIĘDZY

M IŃSK, 13 października (Bel- 
infcr<m ELTA), Spotkanie w  
Biszkeku otworzyło drógę do 
wspólnej przestrzeni rubla, któ-. 
rą Białoruś jest zainteresowa­
na -  oświadczył preiń ief repu­
bliki Wiaczesław Kebicz. Na 
konferencji prasowej w  Mińsku 
powiedział on, źe uwarunkowu- 
Je tc Znaczne' uzależnienie eko-

nemiczne republiki od partnerów, 
ze W spólnoty i je j orientowanie 
się- na zasoby paliwa i surow­
ców  kra jów  W NP, szczególnie 
Rosję. Jednak, dodał on, Biało­
ruś może wprowadzić własne 
pieniądze, jeżeli wypłacalność 
rubla nada] będzie, się zmniej­
szała^ i

KOREA PO ŁUDNIOW A ZBUDOW AŁA  
PIERWSZĄ IŁODŻ PODW ODNĄ

KOREA FOŁUDNIOW A (Reu­
ter- -ELTA). Korea Południowa 
dokonała wodowania' swej 'pier­
wszej łodzi '"'podwodnej. Prezy­
dent Ro Te Wu, który qczeitni- 
cżyt w ceremonii wodowania 'po­
wiedział, Ze lódż przeznaczona 
Zostanie do obi cny kraju, nie 'zaś 
atakowania sąsiadów.

Ro Te W u oświadczył, że Ko­
rea . Południowa i nadal' tworzyć

będzie marynaikę wojenną kra- 
ju I dcskcnalić technologię prze. 
mysłu -morsk<egO. N >Planuję ślę 
leż budowę większej ilości łodzi- 
pbdwpdńyćK. '

M inisterstwo. obrony twierdzi, 
że dotąd. Korea Południowa, nie 
miała żadnej -łodzi podwednej, 
gdy tymczasem Korea Północna 
-  aż 24.

„N IE  O B A W IA M  SIĘ 
PO D D ANIA  TESTOW I 

W YBORCZEM U"

L. Wałęsa,' odpowiadając na 
pytania słuchaczy sygnałów dnia 
w  I  program ie PR, powiedział, 
źe nie obawia się wcześniejsze­
go przeprowadzenia wyborów 
prezydenckich.' N ie  obawiam się 
poddania testowi wyborczemu 

stwierdził. Odpowiadając na 
pytanie jednego ze słuchaczy, 
w  którym zawarty był postulat 
pociągnięcia do odpowiedzial­
ności J. Olszewskiego i A . M a­
cierewicza za przygotowanie re­
belii w  kraju, prezydent oświa-' 
dćzył, że sprawa ta powinna zo­
stać wyfaśnicne nie po to, aby 
karać ale aby pokazać, jakie 
są zagrożenia demokracji.'

PRZYJĘTO PROJEKT 
NOW ELIZACJI U S TA W Y 

'  BUDŻETOWEJ

W  Radzie M inistrów przyjęto 
projekt nowelizacji ustawy bud­
żetowej na br. Zakłada się, że 
dochody-wyniosą na kcniec br. 
306 bln 560 mld zł., co ozna- - 
cza ich Zmniejszenie o 9,2 pro­
cent w  porównaniu z planem. 
Natomiast wydatki wyniosą 388 

-bln .400 mld zł. Deficyt osiągnie 
ok. 81 bln zł. Zamiast zakłada­
nych 65,-bln zł. w  projekcie 
znowelizowanej - ustaw y przew i-'” . 
duje się zmniejszenie wydatków 
w  sferze budżetowej ó  3,5 pro- 
ćent-\ z tvm.' że_ cięcia w. wydat­
kach' rzeczowych - nie dotyczyły­
by opieki społecznej, bezpieczeń. 
stwą i wymiaru sprawiedliwości. 
Oszczędności ma przynieść ob­
niżenie ' grudniowej waloryzacji 
-rent i  emerytur ze 100. do 91 
procent przeciętnego wyhagro- 
dzeh>a, jak również zmniejszy

£o!I

,nie dotacji do c.o. i ciep 
dy. Rząd chce zwiękstyć 
dy poprzez: wzrost stâ  
datku obrotowej^ (po®1̂  
artykuły żywnościn^J| 
procent, konsumpGfjge 
przemysłowe o 3—4 
wprowadzenie 
datku o b ro to w ^ g  od ^  
w wysokości 6 procenl^^ 
celnej powiększonej^ ^  
w\’iszenie stawek 

. tzw .: towarów akcyzow^^ 
pedątki obowiązy 
su \niprowadzenia 
widuje ró w n ie j pedj^^j 
ków w  celu zm n it^^ r^  
żenię budżetu cbshig® 
nia za gran iczneg^^H  

W  drugim .punk^ j P1 
obtad RM p rzy ję li 
welizacji ustawy Ptn̂ ^  
rentowej. Głównsmjjsi B 

’ jest zmniejszeń® peds* 
lory^lcji ze 100  ̂DrcC®?|_ 
procent przec iętn ^^H ^ 
dzenia w. kwartale Q  
poprzedzającym ^ w'a' 
Zm'eną za rad walc t̂y*-^  , 
łaby przede wszystf101 , 
nie dla b u d że tów  19®̂  
ponieważ przynicsłal^^K 
ności rzędu 23 bln
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Czytanie też staje się droższe
,*  dpwiedziajeiń się na 

Jjcidtftiej poczcie rejono- 
..jod 5 października moż- 

^  —MimAi-nurąć gazety 
rok 1993.

Jliestety, nie u
■yTna Litwie, lecz za gra-

-  w Rć»jL*, Dlaczego 
fjęto nie od własnych wy- 
S/ale od zagranicznych? 
ChodU o to, te poczcie je-

nie przysłano katalo- 
S T  nie wiadomo, ile  będą 
Llowały krajowe wydąnia

- E g (  Wiadomo tyl-
L ie cena ich wzrośnie, jak 
^ną ceny dosłowtnde na 
t5Xystko. Drożeją ^ s ą m e

*aaty.J ich dostawa. Naj-
jiantóej niepokoi to, ze 
oiU nie wie o  ile i kiedy. 
Proces ten, niewątpliwie bę- 
dae trwać. Dlatego gazetę 
jub czasopismo można bę- 

e zaprenumerować me 
rok lub pół. jak było da- 
taj, lecz tylko na jęden 

kwartał. Oczywiście, z mo­
żliwością przedłużenia pre­
numeraty.
Interesował mnie przede 

wszystkim nasz „Kurier W i­
leński". Do | października 
br. rejon otrzymywał 837 
!gzemplaizy... Mniej więcej 
yle co w roku 1991. Gazetę 
prenumerują głównie mie­
szkańcy tak zwanej strefy 
podbrodzkiej: poczty Ma*
jiun, Podbrodzia, częściowo 
miast Święciany i Nowe 
Swiędany. Wielokrotnie pi- 
iliśany, że w znacznym sto­

pnia do tego przyczynili się 
pracownicy poczt, * przede 
wszystkim listonosze, ope­
ratorzy, nasi mezastąpieni 
mocmcy z .miejscowych or- 

ganizacji ZPL. Dzieci ich 
staraniom ludzie codziennie 
mogą czytać najnowsze wia­
domości w swym ojczystym 

języku. Nawet ■ w 
takiej zapadłej wsi, jak 
Dziedziełówka. Do wsi nawet 
Jfe dojeżdża autobus. W  ja- 

więc sposób dociera nasza 
M a j

°d takiego pytania zaczą­
łem rozmowę w gabinecie 
t̂ąpcy dyrektora poczty 

rejonowej Foyilasa LENKE- 
WClUSA.

~~ Każda zagroda w Dzie- 
foiełówce czyta ,,Rurier". A  
°Sjółem zagród jest mniej 
*'**1 7. Czytelnicy osta-i
tniegrosze ze swej emerytu-
2’’ ponieważ są to przewa-1 
zni® ludzie starsi, przezna- 

na prenumeratę —■ 
j^Kfciał P. Lemkevićiu<5.

Drogo ich ' ł fccSztuj2 
J czytanie. Ale i nas 
we. Transport mar- 

rS?0Wy nie dojeżdża. Ko- 
^ndencję wozi się tak- 

•tatni. a  to tysiąc daw­

nych rubdl codziennie. Nie 
wyobrażam, jak będzie z  do­
stawą w  przyszłości. Od no­
wego roku poczta rej omowa 
nie otrzyma dotacji, stanie­
my się samodzielnymi gos­
podarzami i będziemy mu­
sieli poważnie się zastano­
wić nad swymi wydatkami i 
zyskami, liczyć każdy grosz.

Mój rozmówca uważa, że 
prawdopodobnie trzeba bę­
dzie dokonać reorganizacji 
W -służbie dostawczej, zmniej­
szyć liczbę etatów' listono­
szy. Lecz nie może się dziać 
krzywda czytelnikom, któ­
rzy powinna dostarczać 
riie tylko prasę perio­
dyczną, lecz i emerytury, 
paczki, listy, telegramy. Obe­
cnie tylko nieliczne rodziny 
prenumeiFują po kilka gazet 
i czasopism* przecież port­
monetki są puste. Skoro 
jednak człowiek zaprenu­
merował wydanie, to ma 
prawo żądać, by jedyna ga­
zeta znalazła się w  jego do­
mu we właściwym czasie, nie 
leżała gdzieś w  drodze i nie 
była. dostarczana z opóźnie­
niem. Niestety, nie zawsze 
tak jest. Już pisaliśmy, że 
w sortowni Poczty Głów­
nej republiki często się zda­
rza, iż do ekspedycji trafia 
mniej egzemplarzy gazet, niż 
się należy. Dziel jak 
chcesz, ale i tak komuś za­
braknie. Tych oburzających 
faktów nie wyzbyło się do 
dnia dzisiejszego. Prenume­
ratorzy odczuwają to na 
własnej skórze. Sortowacze 
w W ilnie pracują, jak daw­
niej. Co prawda, do więk­
szych miast takich, jak 
Kowno, Kłajjpeda, Poniewież 
wysyłają paczki z peWnym 
„zapasem". Jednak w  stosun­
ku ’do ośrodków rejonowych 
tego się nie robi. Widocznie 
uważa się, że nie ten tu po­
ziom. A  przecież nad tym 
już dawno trzeba było się 
zastanowić. Tym bardziej, że 
„Lietuvos Paśtas'" zaledwie 7 
proc, dochodów z rozpow­
szechnienia wydań periody­
cznych pozostawia poczcie 
rejonowej, resztę zabiera so­
bie. Należałoby listonoszy 
bardziej zainteresować ma­
terialnie, by ich torby nie 
stały się jeszcze bardziej pu­
ste, by zostały przynajmniej 
takie, jakie są obecnie.

Żyjemy w trudnych cza­
sach. Mamy jednak nadzie­
ję, Że nasi czytelnicy znaj­
dą ze skromnego budżetu ro­
dzinnego środki na swoją 
gazetę, a pracownicy poczt, 
nasi dobrowolni pomocnicy 

, nie zawiodą i tym razem.

Nikołaj N IEZAM OW

UCHW AŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
NR 672 Z 15 WRZEŚNIA 1992 R.

O ZATWIERDZENIU REGULAMINU ZAŁATWIANIA  
DOKUMENTOW W  SPRAWIE EMIGRACJI

Realizując uchwałę Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskie] „O  
uprawomocnieniu ustawy Repu­
bliki Litewskiej o emigracji" 
rząd Republiki Litewskiej po­
stanawia:

Zatwierdzić regulamin załat­
wiania dokumentów emigracyj* 
nych (załącznik).

Premier Republiki Litewskiej 
Aleksandras ABlSALA

Regulamin załatwiania, 
dokumentów o emigracji

CZĘSC OGÓLNA

1. Regulamin załatwiania do­
kumentów w  sprawie emigracji 
reglamentuje tryb składania po­
dań w  sprawie emigracji oby­
wateli Republiki litewskiej, roz­
patrywania i wydawania doku­
mentów emigracyjnych.

2. Dokumenty emigracyjne za­
łatwia Służba ds. Emigracji i  
Imigracji Departamentu M igra­
c ji przy Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych Republiki Litew­
skiej (dalej:.zwana,■—  Służbą ds. 
Emigracji i Imigracji), kierując 
się ustawami Republiki Litews­
kiej. uchwałami rządu Republi­
ki litew sk iej, innymi przepisami 
prawnymi i powyższym regula­
minem.

SKŁADANIE PODAŃ
W  SPRAW IE EMIGRACJI

3. Podania w  sprawie emi­
gracji mają prawo składać oby­
w atele  Republiki Litewskiej po 
ukończeniu lat 18, W ypełn ia się 
podanie _ ankietę na określo­
nym .przez Ministerstwo Spraw 
W ewnętrznych formularzu.

4. Podanie o  emigracji skła­
da się w  służbie migracji przy 
komisariacie policji w  miejscu 
stałego zamieszkania petenta 
(dalej, zwana —  służbą migrą- 
ćfi).

5. Do podania w  sprawie emi­
gracji załącza się następujące 
dokumenty zatwierdzone w  try­
bie notarialnym ' bądź tożsa­
mym:

5.1. kopię świadectwa urodze­
nia;

5.2. pisemną zgodę na emi­
grację wraz z  rodzicami (przy­
branymi rodzicami) dzieci od 
lat 14 do 18;

5.3. pisemną zgodę jednego z 
rodziców ^przybranych rodziców) 
bądź prawnego opiekuna pozo­
stającego na stałe w Republice 
Litewskiej, na emigrację dzieci 
do lat 18;

5.4. pisemną zgodę pozostają­
cego na stałe V  Republice Li­
tewskiej małżonka na wyemigrol 
wanie osoby (małżonka), bądź o- 
rzeczenie sądu w  tej sprawie;

5.5. kopię świadectwa zwią- 
' zku małżeńskiego.

Do podania załącza się także 
3 zdjęcia formatu 35x45 mm.

Osoby, w których rodzinach 
są na utrzymaniu niezdolni do 
pracy członkowie, składają za­
świadczenia potwierdzające, że 
niezdolni* do pracy członkowie 
rodziny na utrzymaniu pozosta­
jący w Republice Litewskiej 
mają zagwarantowane środki u- 

■  trzymania.
6. Za załatwianie dokumentów 

w sprawie emigracji rząd Repu­
bliki Litewskiej pobiera okreś­
loną opłatę skarbowa.

Dowód potwierdzający uiszczę.

nie opłaty skarbowej załącza się 
do podania.
. 7. Urzędnik służby migracyj­
nej sprawdza dane w  podaniu 
w  sprawię emigracji oraz załą­
czone dokumenty i  w ciągu 
miesiąca podanie wraz z  doku­
mentami przesyła do Służby ds. 
Emigracji i  Imigracji. *
. 8. Jeżeli do podania w spra­
w ie emigracji nie załączono do­
kumentów wskazanych w  punkcie 
5 1 6  powyższego regulaminu, 
to urzędnik służby migracyjnej 
nie przyjmuje podania.

O  odmowie przyjęcia poda­
nia, ze wskazaniem przyczyny 
odmowy pisemnie powiadamia 
się petenta.

ROZPATRYW ANIE PODAŃ
W  SPRAW IE EMIGRACJI 

I  W YD AW ANIE  
DOKUMENTÓW 

EMIGRACYJNYCH

9. Podania w  sprawie emigra­
c ji rozpatruje i podejmuje de­
cyzje w  sprawie wydawania do­
kumentów emigracyjnych kiero­
wnik Służby Emigracji i Imigra­
cji bądź jego zastępca.

10. Podanie w  ąprawie emigra­
c ji ma być rozpatrzone i d o ­
kumenty emigracyjne wydane 
nie później niż po trzech mie­
siącach od dnia złożenia poda­
nia.

11. Służba ds. Emigracji i I - ’ 
migracji po otrzymaniu podania 
obywatela Republiki Litewskiej 
w  sprawie emigracji powinna 
zwrócić się do urzędów państ­
wowych w celu otrzymania od 
nich danych, czy nie ma przy­
czyn uniemożliwiających wyda­
nie dokumentów emigracyjnych
. wskazanych w  12 punkcie po­
wyższego regulaminu.

Urzędy państwowe,” do któ­
rych zwraca się Służba ds. Emi­
gracji i  Imigracji w  ciągu 10 
dni powinny udostępnić jej 
pisemne dane wskazane w  pkt. 
11 powyższego regulaminu , o  o- 
bywatfelu Republiki Litewskiej, 
który złożył podanie w sprawie 
emigracji.

12. Obywatel Republiki Litew­
skiej nie otrzymuje dokumen­
tów emigracyjnych jeżeli:

*12.1. został pociągnięty do od­
powiedzialności karne j ;

12.2. nie odbył kary zgodnie 
z orzeczonym wyrckiem sądu;

12.3. nie spełnił powinności

• majątkowej wobec osób fizycz* 
nych‘ lub prawnych i nie zape. 
wnia ich spełnienia, także nie u- 
dostępnił .zgody tych osób /Izy. 
cznyoh i prawnych na jego ejni, 
grację; -  ... •,

12-4, jest w wieku poboro­
wym i nie spełnił obowiązku w 
służbie ochrony kraju lub alter­
natywnej, chociaż zgodnie z  try­
bem ustawowym nie jest od te­
go obowiązku zwolniony;

12.5. w  związku z charakte­
rem pracy zna tajemnice państ­
wowe i od dnia, w  którym prze­
stał pełnić pracę związaną z ta­
jemnicami państwowymi nie u- 
płynął ustawowo określony 
czas.

13. Po powzięciu decyzji przez 
Służbę ds. Emigracji i Imigracji 
o wydaniu dokumentów emigra­
cyjnych. pisemnie powiadamia 
się ̂ petenta najpóźniej po upły­
wie 10 dni od dnia podjęcia de­
cyzji.

14. Na str. 29 dowodu osobi­
stego obywatela stawia się ste­
mpel potwierdzający pozwolenie 
na emigrację i wydaje się kar­
tkę rejestracji emigranta.

>15. Dokumenty emigracyjne są 
ważne w ciągu .roku od dnia 
ich uzyskania. W  przypadku, je­
żeli osoba w  ciągu tego okresu 
nie wyjechała za granicę, doku­
menty emigracyjne stają się nie­
ważne i załatwia się je  od no­
wa zgodnie z  trybem wskaza­
nym w  powyższym regulaminie.

16. W  razie odmowy wydania 
dokumentów emigracyjnych z 
przyczyn wskazanych w  pkt. 12 
powyższego regulaminu, obywa­
tela, który złożył podanie w 
sprawie emigracji, powiadamia 
się pisemnie w  ciągu 10 dni od 
dnia podjęcia takiej- decyzji ze 
wskazaniem przyczyn odmowy.

'17. Decyzję kierownika Służby 
<ter Emigracji i  Imigracji bądź 
jego  zastępcy o  nie wydani u do­
kumentów emigracyjnych oby­
watel ma prawo zaskarżyć w 
sądzie w  ciągu 30 dni od-dnia 
otrzymania powiadomienia o 
tym.

W  przypadku uznania przez 
sąd decyzji za bezprawną, -Słu­
żba ds. Emigracji i Imigracji po. 
winna w- ciągu 7 dni od upra­
womocnienia orzeczenia- sądu 
wydać dokumenty emigracyjne.

>18. Obywatel Republiki litew ­
skiej, któremu nie wydano do­
kumentów emigracyjnych, ma 
prawo ponownie zwrócić się z 
takim podaniem po usunięciu 
przyczyn, z powodu których od­
mówiono wydania dokumentów 
emigracy jnych.

19. Za statystykę dotyczącą 
emigrantów odpowiedzialna jest 
Służba ds. Emigracji i  Imigra­
cji*

20. Obywatel przekraczający 
granicę Republiki litewskiej po­
winien kartkę rejestracji emi­
granta zostawić w punkcie kon­
troli' granicznej.

SłuAba ochrony '  pogranicza 
zwraca kartki rejestracji em ig-, 
rantów Służbie ds. Emigracji i 
Imigracji. . *

MIŁOSIERDZIE — TO DZIAŁANIE

Jeśli nie jest ci obcy ból innego...
Szanowna Redakcjo! W  

związku z  rubryką „Miłosier­
dzie", którą wprowadzono 
na łamach „K.W.‘* zwracam 
się z prośba, o  pomoc. Od 
1983 r. jestem inwalidą II 
giupy. W  ciągu tych lat prze­
żyłem trzy zawały serca. Na 

- leczenie więc potrzebne są 
niemałe pieniądze.

Jestem stałym czytelnikiem 
Waszej gazety od pierwszego 
jej numeru i stale prenume-' 
rowałem na cały rok. Na 1993 
nie będę w stanie tego zro­
bić z powodu Wprost kryty­
cznej1 sytuacji materialnej* 
Gdyby redakcia znalazła mo­
żliwość pomóc mi, bałbym' jej 
bardzo wdzięczny.

W  swoim życiu o pomóc 
materialną nigdy sle nie 
zwracałem, teraz to robię, 
gdyż nie widzę innei drogi.

Rejon wileński
Czesław P,

OD REDAKCJI: Imię, nazwis­
ko oraz adres Autora listu są 
redakcji znane, nie podajemy ich 
do wiadomości publicznej z po­
wodów wiadomych. Również 
przejęliśmy się sytuacją życio­
wą, stanem zdrowia naszego 
Czytelnika 1 rozumiemy, jak 
trudno jest człowiekowi zwracać 
się o pomoc. Jeśli chodzi o za­
prenumerowanie ’ „Kuriera", to 
mimo skąpego w tym roku fun­
duszu na ten cel, redakcja znaj­
dzie moż’lwoSć pomocy naszemu 
stałemu Czytelnikowi. Natomiast 
zwracamy ' się do Czytelników,

• którzy mogliby w ten czy inny 
sposób wesprzeć człowieka cho­
rego, a któremu emerytury nie 
starcza ani na leki, ani na Inne 
wydatki Powołujemy sle do Fun­
duszu Miłosierdzia, do Stowa­
rzyszenia Medyków, do ludzi, 
którym nieźle się powodzi a le­
szcze nie yatraclll uczucia bólu 
na cudzą niedolę. Redakcja siu- 
:‘y adresem I telefonem Pana 
Czesława. Prosimy dzwonić ood 
tc efonem 42-79-01 lub 42-69-65 
Pamiętajmy, że „Miłosierdzie" — 
lo działanie"
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Rożni ludzie — różne zdania

Niech narody się odradzają, 
jak legendarny Feniks

Umieszczony w „Kurie­
rze" 3 września br. -artykuł 
pani A. Czajkowskiej o  ja­
koby istniejących minusach 
wolności sumienia spowodo­
wał dyskusje chyba nie tyl­
ko w  moim gronie. Autor­
ka słusznie twierdzi, że re­
żim bolszewicki nie zdołał 
zrobić Polaków bezbożnika­
mi. Ale zapomina o milio­
nach naszych rodaków, któ­
rzy przez kilkadziesiąt lat 
zmuszeni byli żyć na zesła- 
Iniu albo na emigracji. O 
[tych, którzy i kościoła nigdy 
nie widzieli -i nie słyszeli* 
żeby ktoś mówił po polsku, 
|bo to groziło torturami r 
śmiercią. O tych, którzy i 
języka przodków prawie nie 
znają, czasem tylko szep­
czą, jak najdroższą pamiątkę 
po zamordowanych rodzi­
cach, słowa jakiejś polskiej 
modlitwy albo pieśni: „Kiedy 
ranne wstają zorze". .

Ni'e karćmy ich za to, że 
nie chodzą do kościoła. Nie 
zarzucajmy im bezbożności. 
Pamiętajmy, że rozdział szó­
sty Ewangelii od św. Mateu­
sza głosi: „A  gdy się mod­
lisz, nie bądź jako obłudni­
cy, albowiem oni radzi w 
bożnicach i na rogach ulic 
stojąc,, modlą się, aby być 
wfcfeiani od ludzi... A  ty, gdy 
sięmodlisz, wnijdż do. komo- 

swojej, a zawarłszy drzwi 
swoje, módl się Ojcu swe­
mu...".- |

A  wielu naszych rodaków 
głęłx>ko wierzący protestan- 

albo baptyści, mahometa­
nie, czy judaiści przekonali, 

modlić się posągom i 
obrazom jest bałwochwal­
stwem, bo Bóg jest niewi- 
dżialny.

Minęły czasy, kiedy chrze­
ścijanie wojowali z  muzuł­
manami. Kiedy ludzi innej 
wiary muzułmanin nazywał 
pogardliwym wyrazem —  
giaur", a Żyd g— wyrazem

„goj". 28 października 1968 
r. II Sobór Watykański przy­
jął Deklarację o stosunku 
Kościoła Katolickiego do 
mUzułmąństwa, judaizmu i 
innych wyznań. Deklaracja 
nawołuje katolików, po bra­
tersku . i z  uszanowaniem 
traktować inine narody i  in­
nowierców. Niestety,, w  kra­
jach postkomunistycznych 
konflikty narodowościowe i 
wyznaniowe wzmagają się- 
Bo rządy i parlamenty w 
tych krajach kontynuują 
dyktatorskie tradycje po­
przedniego ustroju. Na razie 
błądzą. A  muszą jak najprę­
dzej uświadomić, że w  pań­
stwie demokratycznym grze­
chem jest i przestępstwem 
nawiązywać innemu narodo­
wi swoją wiarę albo swój 
język. „Państwowa" wiara 

- ■—" to szkoła obłudy.
Różnorodność poglądów 

nie powinna waśnić ludzi. 
Brak religijnej, narodowoś­
ciowej czy pojęciowej tole­
rancji jest oznaką braku 
kultury. Po co się sprzeczać 
czy siódmym dniem tygod­
nia jest piątek, czy sobota 
czy niedziela? Lepiej niećh 
każdy kraj uzgodni jedna­
kowy dla wszystkich dzień 
odpoczynku. A  najlepiej — 
uzgodnić jeden dla wszy­
stkich narodóiw kalendarz i 
główne śWięta.

Szanujmy wszystkie wy­
gnania f, ich święte księgi i 
świątynie miejsca reli­
gijnych zebrań!

A le nawiązana czy zmał- 
p owa na wiara jest już nie 
wiarą; a maską. Każdy czło­
wiek w wieku szkolnym po­
winien poznać główne wia­
ry świata i wybrać albo od­
kryć zasady wiary bliskie 
jego duszy. Pomóżmy w  tym 
młodemu pokoleniu. W pro­
wadźmy w  szkołach nie lek­
cje jednej religii, a kurs 
religioznawstwa, który za­

pozna młodzież z  głównymij 
wyznaniami świata. 1 błogo­
sławmy, a nie potępiajmy 
próby szukania i uszanowa­
nia Bogal

Niech narody byłej „S o ­
wietu" i wszystkie dyskry­
minowane i prawie zasymilo­
wane narody świata odra­
dzają się, jak ptak Feniks 
z legendy antycznych Gre­
ków, który spalał się i znów 
się odradzał z  popiołu. Każ­
da kultura, jak i każda du­
sza ludzka, powinna być 
nieśmiertelną!

Oto główny postulat świa­
topoglądu, który otrzymał 
nazwę feniksyzmu. Fenik- 
syzm twierdzi, że swoboda 
sumienia to mało. Podłożem 
odrodzenia narodów jest 
pełna narodowa, wyznanio­
wa i pojęciowa tolerancja. 
Taką tolerancję głosi chrze­
ścijański ruch ekumeniczny, 
a jeszcze gorliwiej —  naj­
młodsze wyznanie religijne
— bahaizm, który pogodził 
w sobie główne postulaty 
wielu wyznań.

Feniksyzm nie jest religią 
i nie jest partią. To świato­
pogląd zrodzony na ruinach 
byłej „Sowietii" i rozprze­
strzeniający się również w 
innych krajach. Można zo­
stawać chrześcijaninem, ma­
hometaninem, judaistą czy 
bahaistą i żyć według zasad 
feniksyzmu.

A  to doprawdy warte na­
śladowania i  pasjonujące 
samodoskonalenie. A  więc: 
szanujmy i znajmy swój ro­
dowód, znajmy i udoskona­
lajmy , umiejętności, język i 
wiarę, twórczość naszych 
praojców. Leczmy ludzi od 
oportunistycznego nonkon- 
formizmu. Ratujmy Polaków, 
Litwinów i inne narodowoś­
ci naszego kraju od rusyfi­
kacji i asymilacji, która nie­
stety, trwa. Uczmy się śmia­
ło i szczerze wyrażać swoje 
poglądy w sojuszu z innymi 
narodami, społem twórzmy 
nową, demokratyczną Lit­
wę I I niech Bóg nas zacho­
wa od czarnej myśli, że ja­
koby wolność sumienia „ma' 
minusy". To  już krok wstecz
— dó dyktatury.

Ludomir SOBAŃSKI

Mikt nie zna dnia ani godziny
Droga Redakcjo! Nledaw- 

w  gazecie „Lietuvos ai- 
das" przeczytałam wypowiedź 
księdza V. Aliulisa .0 ostatniej 
drodze człowieka —  z Koś­
ciołem czy bez. Cytuję sło­
wa księdza: „Ile razy zachę- 
amy i  zapiaszamy: tylko za- 
ołajciś, na:-, księży, do ćho- 

ego, staruszka czy też ran­
nego — niezwłocznie odwie­
dzimy każdego...1'. Deklara- 

a brzmi pięknie i wzniośle,

Matka, mojego męża (kobie- 
głęboko wierząca) zapadła 
zdrowiu i leżąc w szpitalu 

zaczęła -nas prosić o sprowa­
dzenie księdza. Czuła, że o- 

nadszedł kres jej życia, że 
zostały jej liczone godziny, 
więc chciała po raz ostatni 
przyjąć Przenajświętszy Sak- 
jament. Bardzo cierpiała i co 
[chwila pytała, czy ktoś poje- 
|hał po księdza. 
jMoja siostra pojechała do 

kościoła pw Św. Teresy, lecz 
tam odmówiono wysłania ka­

płana motW'i! jąc to tym, że 
f.ależymy do innej parafii,, a 
poza tym z księdzem należy 
umawiać się wcześniej. W  
kościele pw. Św. Ducha rów­
nież otrzymaliśmy tę samą 
odpowiedź - - wizytę kapłana

PO STAW Y

u chorego należy zamawiać 
wcześniej. Ćiekawa jestem, na 
ile dni. przed śmiercią blis­
kiego człowieka trzeba uma-. 
wiać się z księdzem? I w ja­
ki "  sposób przewidzieć datę 
śmierci?

Siostra Wróciła do szpitala 
z niczym. Zadzwoniliśmy je­
szcze -do kościoła. pwT Sw- 
Piotra i Pawia... i usłyszeliś­
my, że akurat wszyscy księża 
są zajęci. Tymczasem umie- 
1 ająca patrzyła na nas z , bła­
ganiem i wrzutem, nie mog­
ła pojąć, dlaczego nie chce­
my spełnić jej ostatniej proś­
by. Jej córka wpadła dosło­
wnie w rozpacz. I wówczas 
jakaś nani leząca w sąsied­

niej sali szp talnej doradziła 
nam: „Zadzwońcie do kościo­
ła na Dobrej Radzie, tam nig­
dy nie ódrn^róiają choremu 
dstatniej przysługi, nawet je­
żeli należy on do innej pa- 
rafii,\ I" rzeczywiście, ksiądz 

. z tęgo małego kościółka nie 
^odmówił.

Było to 20 września, mama 
zmarła 22 wiześnia, a Więc 
można było zaczekać na księ­
dza, zamówić jego wizytę 
wcześniej, ale czy ktoś zna 
.dzień i godzinę swojej śmier­
ci?

Gała nasza rodzina jest ni' 
zmiernie wdzięczna księdzu z 
małego kośriołka na Dobrej 
Radzie. W  te; I rudnej dla nas 
chwili zapomnieliśmy zapy­
lać, jak się kapłan nazywa. 
Możemy tylko powiedzieć, że 
był to młodv miły człowiek 
o nieco zmęczonej' twarzy. Za 
pośrednictwem ..Kuriera W i­
leńskiego*'p»agniemy złożyć 
Mu wvrazv wdzięczności.

Z. KUCZYIŚISKA

Opinia wyborcy

Czy warto było konfrontować)]
W  rodzinie i na ogół w 

gronie kowieńskich Pola­
ków analizowaliśmy listę 
kandydatów do Sejmu i do­
szliśmy do Wniosku, że Pola­
cy Wiłeńszczyzny są nie 
więcej warci niż tamci —  z 
czasów Konfederacji Bar­
skiej. I naprawdę. Czy war­
to dziś nam Polakom Litiwy 
dzielić rodaków na czerwo­
nych i białych lub jeszcze 
jakichś, po co taka zawzię­
tość. Czy sądzimy, że bra­
tnie kłótnie i niezgoda stwo­
rzą atmosferę jedności na­
rodowej? Go mnie dziwi, to 
właśinie to, że przy wysunię­
ciu kandydatów nikt. się nie 
zastanowił nad kwestią, czy 
nowa miotła zawsze dobrze 
zamiata. Czy nie należało 
wciągnąć na listę Cz. ÓJriń- 
czyca lub Z. Balcewicza, in­
nych członków frakcji pol­
skiej? Są przecież oni dob­
rze, obeznani ze sprawami 
dzisiejszej Litwy, w  stosun­
kach polsko-litewskich.

Dla przykładu: analogicz­
na wyborcza sytuacja była 
podczas wyborów do' Sejmu

Litwy w  1926 1 ( 
wieński" nr ffljg lffiu  
sobota, 24 lipcj | E  
„...Musimy .. sobie ru 
pomnieć, że w w iL® 
wej walce o byt

° utravm ^|  
polskości, posiadaj* 
oddzielne indywid^,**! 
bra materialnejte o t,* ! 
stan posiadania Polaki 
tylko środkiem, że ^  J»| 
istnieje wielki I 
którego mamy szaeL*| 
zaszczyt należeć, ze i T i ł  
jak i w  każdym j j& M  

■rodzie, życie ekonomi 
trwa, warstwy zostają, |JTI 
na koło swe toczy — fojl 
na narodu. Piszę dja-K,! 
którzy z  tej fortuny s l  
klasy zrobić nie chcą..sjl 
tne to, że brat idzie i 
ta..,”.

Otóż w takim duchu k| 
im zda niem, ZPL uloiyi ;&l 
kandydatów na deptiim,! 
nych do Sejmu. Czy 
ną? Już w niedalekiej pnrl 
s złości przekonamy się. c l  
warto było koofronłować, f  

Aleksander CZEP0WK3

Wieczory bez T V  Polskiej
Pierwszy raz piszę do ga­

zety, ale nie wiem do kogo 
jeszcze mogłabym zwrócić 
się, prosząc o pomoc.

Piszę ten list. bo nie rozu­
miem dlaczego nikt dotych­
czas nie zaprotestował pub1 
licznie przeciwko' coraz w*ę- 
ksżych przerw w retransmi­
s j i ’ I programu TV  Polskiej, 
o którą tyle lat walczyli nie 
tylko Polacv, ale również Li­
twini. s

Polska T V  przekazuje 
swój program, jak wiem, na 
Litwę bezpłatnie.. Dzięki te- 

Jmu mieszkańcy Litwy róż­
nych narodowości mogli og­
lądać wspaniałe filmy w pię­
knym tłumaczeniu i słuchać 
poprawnej polskiej mowy, 
co dla nas Polaków, też bar­
dzo ważne.

Telewizja Litwy Wschód- -j 
niej-natomiast brutalnie poz-  ̂
bawiła nas te? przyjemności 
we wtorki i piątki. I co naj­
smutniejsze pozbawiła nie 
pytając nikogo o zgodę. A

przecież dotąd jej progr»| 
są nijakie, mało kto je o 
aa, bo wszystkim^yii dofrl 
czyły nudne i  bezsensowi 
rozmowy. Okradziono aa* 
ostatnio nasze dzied, bo | 
przestano pokazvwama.Xz I 
czorypki”  Jeśli już ten pnH 
ram Telewizji Litwy Wscfrl 
dniej aż takMpotrzebnY, | V 
można-go nadawaĆjha 
le Ostankino albo TV R®P- ■ 
W  - języku rosyjskim sa dw| 
programy, które|j można ^ I 
iądać przez całaJdobę. Ĝ | 
by ten wariant był nie <r 
pizvjęcia, t j  można 
wać program na jakiś «^l 
i pokazać filmyl choo^| 
animowane „1 om i 
„Bil Cosbv Show.3 i inne 
kawsze pozvctó M 

Piszę ten listj|w i®*61® I 
wszystkich swoich ą  
mych Polaków i L
piszę i błaęam|— I
powrócić ulubionej 
ce" do naszych ’ domow

Krystynę  ̂SZYtO^

Poszukuje
Rodzina Nowakó’i*fefe ,̂ ■ 

przed wojną mieszkała 
Wilnie przy ul. Anto&°
J09, poszukuje Litwina  ̂
mieniu Ka/inneras. 
tarł w  pamięć.* jego o**
kp* ii 0* IW  okresie okupaCP ^  
mieckiej pan Kazimiel*f 
szkał w rodzinie-NoW** 
wiele im dopomóg ł  .

Wiadomości' o 
nym, którego zdjęcie SJT.; 

ęzczamy prosimy kierom 
redakcji.
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przywrócona pamięć
(N A  60-LECIE ŚMIERCI ŻWIRKI I W IGURY)

10 wydarzenie oczeki- 
NJ mieszkańców

1,410 as stal (innie s zyk o w a ­
li!®B8 niego .członkowie 
11 l l e i  ortanizacjl ZPL. I 

a g  nastał. Na domu 
oto te®L ul. Partizanu odsło- 
" .  i»bllce. pamiątkową ku 

polskiego lot- 
< » r S o w e i  sławie 
"  trisika Żwirki. Tekst ta- 
ITyWkWnn- na zdjęciu wy-
Z a m  naszeso  Io to "
reporter®* * _
To on sie urodził. Tu spę- 

ai, młode lata Uczył się w  
Ł k u  ohecnel szkoły im. 
jtonaitisa. Stąd, zeSwię- 
cian/rozpoczął swój szlak ży­
ciowy. przerwany przez kata­
strofę podczas kolejnego 
przelotu wad terytorium 
Ciechosłowpcji: 11 września 
1932 roku.
Mer Swięcian Zigmas Gar- 

la zagajając uroczystość po­
krótce zapoznał zebranych

przed domem z życiorysem 
lotnika, zaproponował, by 
uczcić chwila ciszy pamięć 
Żwirki i Wigury. Żałobne 
milczenie pod ciągłym zim­
nym deszczem jesiennym. 
Głos zabierają krajoznawca 
Stefan Gembuio. kierownicz­
ka miejscowego koła ZPL 

Danuta Gulewicz. Wygłaszają 
oni stosowne przy takich o- 
kazjach słowa, niebo zaś pła­
cze, jak gdyby przypomi­
nając. los, w którym ele­
menty bohaterskie i tragicz­
ne splotły sie w  mocnym wę­
źle. Niebo kusiło Franciszka 
Zwirkę od najmłodszych lat. 
Latać zaczął podczas pierw­
szej wojny światowej. Rodzi­
na Żwirki była liczna. Ojciec 
Sylwester pracował jako 
mistrz na kolei. Rodzinę 
przerzucano 7 miejsca na 
miejsce. I gdy między 
Wschodem a Zachodem mo­
cno zamknęła się żelazna

kurtyna.* część rodziny pozo­
stała na Białorusi, a część 
znalazła się w Polsce. Fran­
ciszek zostaje pilotem-lnstru- / 
ktorem w Warszawie, nastę­
pnie bije swoje słynne re­
kordy światowe na sporto­
wym samolocie RWD—6. Ma­
tka zaś Konstancja z więk­
szą częścią rodziny mieszka 
pod Homlem. Lata trzydzie­
ste, przymusowa kolektywi­
zacja, głód i zimno. Nad na­
rodem zawisa topór terroru 
1 przemocy. Nie oszczędził on 
również rodziny Żwirków. 
Wszyscy dorośli członkowie 
rodziny zostają kolejno are­
sztowani i wywiezieni nie 
wiadomo dokąd. Kolej docie­
ra również do matki (ojciec 
w wyniku. przeziębienia 
zmarł jeszcze prZed nastąpie­
niem represji). Po śmierci F. 
Żwirki na lei nazwisko nad­
chodziła pomoc materialna z 
Polski. Kobietę oskarża się o 
powiązania z ..nacjonalistami 
polskimi", długo torturuje się, 
zmuszając dc stania przez 
całe doby bez snu. Wreszcie 
zostaje wywieziona do łag­
ru na północy Kazachstanu. 
W  łagrach spędziła 15 lat i 
została zwolniona dopiero po 
śmierci „ojcn narodów11. 
Zmarła już na wolności w 
wieku niemal 100 lat, do któ­
rych zabrakło jej 3 lat. Opo­
wiedział o tym mi najmłod­
szy członek rodziny Edward 
Żwirko. Poszukiwaliśmy go 
długo razem ze Stefanem 
Gemburą i święciańskimi kra­
joznawcami. Odnaleziono go 
w Azerbejdżanie, w  Baku. 

.W  roku 1983 autor . tych

słów spotkał się z nim po 
raz pierwszy. Obszerne re­
lacje z tego spotkania zosta­
ły opublikowane w  ówczes­
nym „Czerwonym Sztanda­
rze". Potem Edward, też były 
lotnik, ale radziecki i wojs­
kowy, który podczas wojny 
latał na myśliwcach, był ze­
strzelony, przyjechał do W il­
na jako mój gość i gość naszej 
redakcji. Jeździliśmy do 
Święcian. byliśmy przed tym 
domem. Nasze rodziny za­
przyjaźniły się. Zawsze cze­
kałem na jego serdeczne li­
sty z wyraźnym charakterem 
pisma. W  życiu był też taki 
sam prostolinijny, otwarty.

Zawsze mówił o tym. o 
czym myślał. Tylko raz w 
?.yciu skłamał, ale nie mnie. 
W  tym nie ma jego winy. 
Rzecz naturalna, Edward 
Żwirko nie mógłby zostać lo­
tnikiem woiskowym, gdyby 
powiedział, ze pochodzi z 
rodziny represjonowanych. 
Dlatego wymyślił życiorys i 
podawał go podczas załatwia­
nia wszystkich papierów u - 
rzędowych.

Wspominając Edwarda z 
bólem wypowiadam słowa 
.,był", niestety, nigdy więcej 
nie otrzymam od niego lis­
tów. > A  przecież mógłby je­
szcze żyć. na zdrowie się nie 
skarżył. Czytelnicy zapewne 
pamiętają wydarzenia, w  Sum-

gaicie, rzeź, jaka się rozpoj 
częła w okresie przebudowy! 
Jak wiadome, zamieszki niej 
ominęły Baku. A  żona Zwiri 
ki Sofia była Ormianką. Kai 
zano im usunąć się ze stolic^ 
Azerbejdżanu. Dokąd, do kol 
go? Edward bardzo blisko 
wziął do serca nieszczęście.
I serce stanęło.

Umarł ostatni z rodziny 
Żwirków. I niech czytelnik! 
wybaczy banalne słowa, ale 
pamięć ludzka żyje. Swiade{ 
ctwem tego jest odsłonięcie 
tablicy. Bez takich ludzi, jak 
Franciszek i Edward Zwirf 
kowie świat byłby niecieka­
wy. Mieszkańcy Swięcian 
dumni ze słynnego ziomka. 
Franciszek Żwirko jest przed­
miotem dumv nie tylko Swię- 
cian, ale też Polski. Przed 
wojną ulica ta nosiła imię 
Żwirki. Redakcja dziękuje 
merowi Swięcian Zigmasowi 
Garle, kierowniczce miiejs- 
kiego Koła ZPL Danucie 
Gulewicz, wszystkim, którzy 
współuczestniczyli w przy 
wróceniu pamięci słynneg 
krajana i spodziewa* się, 
zostanie zrobiony jeszcze 

. den krok — : przywróci 
ulicy jej dawną nazwę.

Nikołaj NIEZAMOW

N A  ZDJĘCIU; przemawia mer 
miasta ZIgmas Garla.

Fot. W . Char In

Z TW0RCZ0SC1 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

Złota jesień
Wynmu| mi taką jesień
*  zlocie brzóz 1 klonów,
** Uoleęle wrzosów,
**V*y późnych kwiatów.
^y**lol ml Uką wioskę

ląk zielonych
*  kotlinie apd jeziorem

fu? plywata dwa białe łabędzie 
lódi się kołysze na modre] fali 
*** wodą się zwieszają 

ffrona jarzębin, 
wynulul mi taką Jesienną

miloAć 
apaszką we włosach, 

w‘*ou*ikiem dojrzałych 
1 riiJl kłosów,

P® muślinem pajęczej 
1 ul. przędzy

*twizną np skroni,
niewinną,

Plerwsiy pocałunek, 
™  Jak dla zdrożonego sen.

H H a  h a j d a m o w ic z

0 higienę sanitaryjną 
d b a j m y  w s z y s c y !

KAClKpgZY jAciQ Ł 

,89ną korespondować

“l*'lPnULprobov',kl -  nauko 
, D°szukuje osoby po

1 wii Ury do wojenne I
y  tycia . — 1944 na ter l *vcu , l939~ 1944 na te- 

?°HtyczneRO „Obozu 
a°**o0 jj* Stronnictwa Naro- 
-  :b. ^Narodcwych Sit Zbrój I  

Falanga, ONR |ABC
47.2n  on*akt listowny. 

W Anny 10 RałTowa, ul. Góra

LoadeS *  ^ c h ę tn ie  bę-
2 } 1 hankn,A widokówki, zna- 
S?- Australia, Vlc-
^  S , 43' W  15, Holland

glon 3031.

Pracownicy Wileńskiego 
Centrum Higieny, w  myśl u- 
chwały rządu Republiki Lite* 
wskiej nr 206 z 21.05.1991 
kontrolują zgodność warun­
ków pracy z normami i prze­
pisami higieny w wielu przed­
siębiorstwach państwowych, 
firmach, zamkniętych spół­
kach akcyjnych. Wielu kie­
rowników sceptycznie usto­
sunkowuje się do naszych 
sprawdzeń, uważając, że za­
kłócamy im pracę. Gdy żąda­
my zainstalowania w pomie­
szczeniach produkcyjnych u- 
rządzeń usuwających niebez­
pieczne dla zdrowia opary, 
kurz bądź 'zmniejszających 
hałas, wibrację — napotyka­
my opór. Szczególnie uwida­
cznia się to w działalności 
nowo tworzących się firm, 
zamkniętych spółek akcyj­
nych. spółek rolniczych.. Tu 
nie tylko ni»-. zwraca się uwa­
gi na warunki pracy, lecz 
częstokroć wacuje się z nał 
ruszeniem elementarnych za 
sad higieny Jest tak, ponie­
waż właściciele firm nie tro 
szczą się o warunki pracy 
Najważniejsza jest produkcjaj 
Z powodu zepsutego systemu 
wietrzenia lub oczyszczania

nie przerywa się jej. Podczas 
remontu oddziałów, często 
wręcz odłącza się system 
wentylacyjny. Ale produkcja 
nie ustaje, ludzie pracują i 
oddychają kurzem, szkodliwy­
mi substancjami chemiczny­
mi. Kierownicy tłumaczą to 
trudnościami ekonomiczny­
mi. brakiem materiałów, środ­
ków. Liczni i  nich i dziś od­
powiadają, że przepisy i nor­
my higieny sanitarnej nie są 
dla nich.

Normatywne akty higieny 
zaś powinny być na biurku 
każdego kierownika i należy 
zapoznać z nimi odpowiedzią- 
Inych pracowników podod­
działów. O zdrowie ludzi mu­
simy dbać nie tylko my. Po­
winien zatroszczyć się o to 
właściciel ptzerisiębiorstwa i 
sam zatrudniony. Obecnie 

większość przedsiębiorstw sto­
licy pracuje nie na całą moc, 
ale i w tych warunkach nie 
wykonuje się słusznych żądań 
Państwowe| Inspekcji Higie­
ny. Pododdział kontroli hi* 
gieny przedsiębiorstw prze­
mysłowych w ciągu 8 miesię­
cy 1992 r. sprawdził 484 
przedsiębiorMwa. w tym, 126 
akcyjnych. Osobom urzędo­

wym wręczono 328 zleceń 
państwowego lekarza higie­
nisty, w tym 23 w imieniu 
głównego państwowego leka­
rza higienisty.

We wspomnianym okresie 
z powodu znacznych naru­
szeń norm stanu higieny 
wniesiono 36 wniosków o 
zamknięciu bądź przerwaniu 
procesu technologicznego. 
Działalność gospodarczą 
wstrzymano na jedną dobę na 
11 obiektach. 1 tylko po zli­
kwidowaniu naruszeń zezwo­
lono na działalność. Zaplom­
bowano 9 odcinków pracy, 
gdyż ilość substancji szkod­
liwych w powietrzu przekra­
czała! dozwoloną normę. Za 
naruszenie noim i przepisów 
higieny bądź niespełnienie 
żądań Państwowej Inspekcji 
Higieny ukarano 251 osób 
urzędowych, z nich 28 dy­
rektorów nowo powstałych 
zamkniętych spółek akcyj­
nych. Niedbalstwo w miejs­
cach pracy stało się nagmin­
ne: nie spr/ąta się pomiesz­
czeń produkcyjnych, nie dba 
się o obrabiarki, urządze­
nia, okna ord7 systemy oś­
wietlania. o komory wentyla­
cyjne. częstokroć nie włącza 
się wentylacii, w celu oszczę­
dności ódtacza się oświetle­
nie. Do działalności produk- 
cynej ZSA wynajmuje się po­
mieszczenia socjalno-bytowe. 
W garażach, plwńicach nie 
przystosowanych do produk­
cji prowadzi sie działalność 
gospodarcza, na czym cierpi 
zdrowie pracującego. Często 
obywatele trudnią się bezpra­

wną działalnością gospodar­
czą. Na przykład, obywatel 
G. Kowal zamieszkały przy 
Jowaro remontuje samocho­
dy (spawa, maluje) przy do­
mu mieszkalnym. Czynność 
ta powoduje kurz, wydziela­
ją się opary 7. rozpuszczalni­
ków i farb, zakłóca się spokój 
w strefie mieszkaniowej. Ró­
wnież w strefie mieszkanio­
wej. przy Ląisyes Prospektas 
48 w pobliżu dwóch przedsz­
koli zadomowiło się aż kilka 
zamkniętych spółek akcyj 
nych takich, jak naprawy sa­
mochodów „Autoliuksąs' 
ZSA wulkanizacji opon samo­
chodowych ,.Rida". Na stadio­
nie „Żalgiris" (za zgodą admi 
nistracji) utworzono ZSA| 
,Metalas‘‘ prowadzącą usług 
spawalnicze* w której ni^ 
zwraca się uwagi na wyma­
gania higieny. Wiele naru  ̂
śzeń stanu higieny ustalono] 
w ZSA „Sekya", „Loja| 
„Elektrocentras", „Anturaj
żas'\ „Żaizdras", „Fimipex 
Centrum higieny m. Wilnal 
zawiesiło działalność gospo-[ 
darczą wspomnianych oblekł 
tów, ukarało osoby odpowiej 
dzlalne, po czym w szereguj 
przedsiębiorstw wymagał
nia higienistów zostały speł-l 
nione.

E. VARKAL1ENE 

kierownik 

pododdziału kontroli 

. itanu higieny 
w  przedsiębiorstwach 

przemysłowych Państwowej I 

Inspekcji Higieny
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jak się zdaje sprawy te znowu stały się 
tajne".
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L I E T U Y O S A I D A S
0  W  ubiegłych przeglądach prasy 

przedstawialiśmy punkt widzenia naukow­
ców- wypowiadających się przeciwko no­
stryfikacji dyplomów i  stopni naukowych. 
Dziś odmienny pogląd —  prof. dr Riman- 
tasa Sliżiusa, przewodniczącego Litewskiej 
Rady Naukowej (7 października):

„Jak wiele racji jest w  powiedzeniu —  
sam bije, sam krzyczy. C l właśnie, którzy 
dzaś oskarżają nas o dążenie do rozpra­
w y  politycznej z  oponentami, wzięcie 
władzy naukowej w swe ręce, usiłowali i 
usiłują wykorzystać naukę dla celów po­
litycznych. Oto konkretne fakty. Po up­
ływ ie mniej więcej pół roku od 11 Mar­
ca zjawia się odezwa prezydentów akade­
mii Nauk Związku Sowieckiego do M. 
Gorbaczowa z  prośbą o  finansowanie aka­
demii wszystkich republik z budżetu zwią­
zkowego. Odezwy tej nie podpisuje jedy­
nie Akademia Nauk Estonii, a Akademia 
Nauk niepodległej Republiki Litewskiej 
nadal się czuje częścią Związku Sowie­
ckiego. Mniej więcej w  tym samym cza­
sie kilka wyspecjalizowanych rad instytu­
cji naukowych nie bacząc na uchwałę 
rządu Republiki Litewskiej, na której mo­
cy  je j decyzje o  nadaniu stopni nauko­
wych zostaną przyznane w  Republice Li­
tewskiej, zwraca się do głównej komisji 
atestacyjnej Związku Sowieckiego z  proś­
bą o  zatwierdzenie ich pełnomocnictw. 
Jak objaśnili mi kierownicy tych rad, 
uczynili to  za radą ówczesnego prezyden­
ta Akademii Nauk Litwy J. Pożely. Po­
dobnych faktów* można przytoczyć i w ię­
cej. A  jeśli akadenfika J. Pożelę w  rzecZy 
samej niepokoi nostryfikacja, całkiem o fi­
cjalnie mogę oświadczyć, że jego  tytuł 
naukowy doprawdy nie jest ani najwięk­
szym, ani najmniejszym celem nostryfi­
kacji. N ie  należy tylko sugerować, że 
„chcąc, można \oskarżyć o  współpracę z 
KG8  niemal wszystkich naukowców, zwła­
szcza fizyków ". Po pierwsze, litewskich 
naukowców (w  tym fizyków), którzy świa­
domie współpracowali z  KGB, jest dopraw­
dy niewielu. Po- wtóre, współpraca nau­
kowca z  KGB nie będzie miała wpływu 
na-decyzje komisji nostryfikacyjnej".

\ TIESA
0  N ie  mamy możliwości cytować pro­

gramu wyborczego Demokratycznej Partii 
Pracy Litwy, który ta gazeta drukuje.

Proponujemy fragment relacji ze  spotka­
nia A . Brazauskasa z  wyborcami Druskien- 
nik i Łozdziej (8.X). Odpowiedz} na pyta­
nia:

Dlaczego Pan, patriota Litwy, za 
którego się podaje, nie demaskował pGb- 
1'icmie agentów KGB, gdy był Pan pierw­
szym sekretarzem KPL?
• —  ■ Gdy wybrano mnie (przy poparciu 
SąjudiSu) na pierwszego sekretarza KPL, 
KGB zaczęła podsłuchiwać wszystkie mo­
je  rozmowy telefoniczne. A  ówczesnej 
agentury KGB nikt nie znał: ani pierwszy 
sekretarz KPL, ani przewodniczący Rady 
Ministrów, ani przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej. Naiwną rzeczą jest 
myśleć, że KPL była inwestorką KGB —  
imperium, które żyło według własnych 
praw i podlegało Moskwie.

-—  Czy Litwie jest potrzebna instytucja 
prezydenta?

—  Potrzebna. Republika parlamentarna 
również powinna mieć swego prezyden-

‘ ta, reprezentującego państwo i naród. 
Byłby on mediatorem we wszystkich 
sprzecznościach, ale nie człowiekiem, któ­
ry ma władzę absolutną i  może „twardą 
ręką wprowadzić porządek" (właśnie taki 
model instytucji prezydenibkiej znowu pró­
buje narzucić Litwie obecna mniejszość 
RN, bez względu na -wyniki referendum 
majowego).

—  Czy nie sądzi Pan, że G. Vaghorlus, 
pod którego kierownictwem zostały doko­
nane główne „reformy", powinien być są­
dzony za przestępstwa ekonomiczne?

—  N ie da to nic dobrego. Trzeba tyl­
ko wyciągnąć wnioski i uczyć się na błę­
dach.

—  Czy nie może być dokonany prze- 
- wrót zbrojny?

—  N ie  wierzę w  to. A le  gdyby" tak się 
stało, Litwa byłaby odizolowana od wspól­
noty międzynarodowej, podobnie jak 
wcześniej Albania,

—  W  tym roku na Białorusi namłóco- 
no, chociaż i tam srożyła się susza, po 
31)7 cetnarów ziarna z  ha. A  ile na Lit­
wie?

—  Niestety, nie wiem. gdyż na Litwie,

gi na terytorium Polski. Gdy tylko prace 
zostaną zakończone, polscy urzędnicy ulo­
kują się w  naszym pomieszczeniu (za­
nim zbudowana będzie ich komora celna) 
i przejście zostanie uruchomione” (...)

wiście, znakomita propozycja. p# 
że jeszcze w  dzieciństwie w b ii^ ^ S ,  Bk 

i szkole sowieckiej do głowy in|
każdy I

własnego szczęścia, że przed
otworem wszystkie drogi. Dogw!? O  
miętamy również skrzydlate 3§m B P

k i p i i i  
tle ,'

zmiata się z powierzchni ziernl|ng0  Głośna sprawa kryminalna: został za­
strzelony pięściarz, olimpijczyk V . Mar- 
kęvićius. Gazeta podaje jedną z  wersji. 
Nie jest ona ostateczną, gdyż śledztwo 
trwa. Sygnalizujemy zaś nowe zjawisko —  
„reket" za posiadanie zagranicznego sa­
mochodu.

„W czoraj w  Kownie, na Cmentarzu
Kannelawskim został pachowany uczestnik 
tegorocznych Letnich Igrzysk Olimpijskich 
w  Barcelonie, pięściarz wagi ciężkiej re­
prezentacji Litwy 29-letni Vldas Markevi- 
.ćlus. .

W  ubiegły piątek do komisariatu policji 
rejonu kowieńskiego zadzwonił -mleszka- 
.niec miasteczka Garllaya 1 powiadomił, 
że we własnym domu je go  sąsiada P. VII- 
kasa słychać strzały. Przybyli na miejsce 
wypadku funkcjonariusze policji w  jed ­
nym pokoju znaleźli śmiertelnie rannego 
V . Markevićiusa, w  innym natomiast wła­
ściciela domu i je g o  żonę.

P. Vilkas powiedział policjantom, że 
około godziny 17 na jego  podwórze w je ­
chała dwoma samochodami importowanymi 
grupa młodych mężczyzn, wśród których 
był też wspomniany pięściarz. . P. Vilkas 
stwierdził, że od razu pojął, iż  są to „re­
ket ow cy ". Mniej w ięcej dwa tygodnie te­
mu V . Markeyicius odwiedził go ze  swy­
mi kolegami, żądając daniny —  100 tys. 
rubli. N ie  otrzymawszy w tedy pieniędzy 
„reketowćy" powiedzieli, że przyjadą je ­
szcze raz i będą rozmawiali inaczej.

Gospodarz wyszedł na powitanie niepro­
szonych gości ze strzelbą myśliwską, na 
której posiadanie miał oficjalne zezwole­
nie. Ponieważ przybysze nie dowierzali je ­
dynie sile pięści uczestnika olimpiady 1, 
jak twierdzi P. Vilkas, b y li uzbrojeni w  
broń palną, nastąpiła strzelanina.. Pod­
czas niej kilka ziarnek śrutu trafiło V . 
Markevićiusa w  podbródek, raniąc go 
śmiertelnie, jedna kula natomiast lekko 
zraniła je g o  towarzysza i trenera pięś­
ciarskiego A. M ichajłowa.

W  ten sposób wydarzenie to zrelacjionor 
wał P. Yilkas, który obecnie jest zatrzy­
many. T o  mężczyzna w  średnim wieku, 
ży jący dosyć zamożnie, gdyż już od /daw­
na i  pomyślnie uprawia działalność^indy­
widualną szyje, zajmuje się ' dzie- 
wiarstwem. Słowem, jest to taki człowiek, 
którymi najczęściej też interesują się ama­
torzy cudzego mienia.

Jest bardzo możliwe, jak  sądzą funkcjo-' 
nariusze, prowadzący, dochodzenie w  tej 
sprawie, że przestępcy chcieli pobrać od 
P. Vilkasa zwyczajną już w  Kownie nie­
mal przymusową opłatę za nowy samo­
chód marki ,,Mercedez-Benz". Wiadomo, 
że za ten wóz, kosztujący do 60 tys. do­
larów USA, od właścicieli żąda się rocz­
nej daniny, w  kwocie 1 min rubli albo ta­
lonów. Większość zamożnych kierowców 
zw ykle zgadza się pożegnać się z jed ­
nym milionem niż utracić 15 (mniej w ię­
cej tyle wynosi suma po przeliczeniu do­
larów na talony ogólne).

P. Y ilkas nie zapłacił miliona za swój 
nowy biały mercedes. Naturalnie, że nie 
przypadło to d o ' gustu „Kowieńskim chło­
pakom". Postanowili ; udzielić nauczki 
krnąbrnemu obywatelowi. N iedawno w y ­
łamano drzwi do garażu i samochód w y ­
prowadzono. na ulicę. • Jednakże rabusie 
tym razem nie zdołali uprowadzić samo­
chodu — . znaleziono go  na placu w  pob­
liżu domu P. W itasa. N ie  jest jasne, czy. 
ktoś przeszkodził przestępcom, .czy nie 
potrafili uruchomić silnika" (...)

0  Sprawa przekroczenia granicy U lw a 
^ -  Polska nadal aktualna (8 października):

„Z  celnikami i strażą pogranicza Pol­
ski porozumiano się, aby od 1 listopada 
zmienić charakter p ra cy "— powiedział dla 
„Lletuyos rytas" główny celnik Republiki 
Litewskiej Kazys Pednlća. Przy wyjeździe 
transportu z  Litwy do Polski kontrola cel­
na i graniczna byłaby wspólna na teryto­
rium Litwy. Nasi urzędnicy z  polskimi 
kolegami kontrolowaliby osoby wracające 
z. zagranicy do krajów bałtyckich w  są­
siednim państwie: wtedy może zmalałyby 
kolejki, poprawiła się kontrola. Dokumen­
ty, legalizujące wspólną działalność, za­
mierza. się podpisać do 1 listopada.

O  w iele więcej problemów nastręcza się, 
jak mówi K. Pednića, jeżeli chodzi o ot­
warcie przejścia Kalwaria—Szypliszki. W  
czasie spotkania 6 października osobisto­
ści urzędowe z L itw y i Polski w  Kalwarii 
zgodziły się, że istnieje fnożliwość uru­
chomienia tego przejścia granicznego, 
jednakże po stronie polskiej jest kilka k i­
lometrów bardzo złej drogi. Szerokość krę­
tej. drogi wynosi 6 metrów, z  jednej stro­
ny rozpościera się bagno, z drugiej-*— 
rozległe torfowisko. Na terytorium Polski 
jest w iele pochyłości, w ięc jazda samo­
chodami ciężarowymi zimą nie jest bez­
pieczna. Po spotkaniu przywódców rzą­
dów Litwy i Polski uległy przyśpieszeniu 
prace nad modernizacją tego odcinka dro-

0  W  środowym numerze zainteresował 
nas wywiad S. Palćinskaite z  przewodni­
czącym stowarzyszenia „V iln ija " Kazimie- 
rasem Garsvą. Chociaż punkt widzenia 
szanownego prezesa jest nam znany, jed­
nak warto przed wyborami do Sejmu od­
świeżyć go  w  pamięci. A  więc:

„Nasz wpływ, jako stowarzyszenia kul­
turalnego, jest niewielki. Przedłożyliśmy 
w iele propozycji dotyczących odrodzenia 
kultury Litwy Wschodniej, utrzymania li- 
tewskoścl, spraw Litwinów zagranicznych. 
Propozycje te opracowywali ludzie o  w y­
sokich kwalifikacjach (nawet minister­
stwa ni% mają takich specjalistów). Jed­
nakże prawie wszystkie pisma przesłane 
do RN i rządu pozostały bez odpowiedzi. 
Teraz, gdy panuje taka anarchia, może 
nie ma komu brać ich pod uwagę.

Nadto, na W ileńszczyźnie istnieje w ie ­
le problemów politycznych. N ie  dokonano 
oceny okupacji L itwy Wschodniej w  1920 
r. C iągle jeszcze nie odwołano uchwały 
.R N  z  1991 r. w  sprawie utworzenia po­
wiatu wileńskiego, mającego własny sta­
tus. Zbliżają się w ybory  do samorządów 
rejonów wileńskiego i  solęcznickiego, 
gdyż poprzednie, jako nastawione wrogo 
wobec państwa, zostały rozwiązane. Jes­
tem przeświadczony, że wybrani kandyda- 

.ci- Związku Polaków na Litw ie znowu bę­
dą tworzyli autonomię terytorialną. Dla­
tego powinniśmy uczestniczyć w  życiu 
politycznym, gdyż w  takiej sytuacji sama 
troska o  kulturę jeśt pozbawiona perspek­
tyw . |g|

Zajmujemy bardzo jasne stanowisko: 
źródła historyczne, językoznawcze świad­
czą, że większość m iejscowych mieszkań- 
sów Litw y Wschodniej w  istocie była Li­
twinami i w  w ielu  parafiach rozmawiano 
po litewsku jeszcze przed 50— 200 laty. 
Potem zaczęto - rozmawiać „p o  prostu", 
czyli w  gwarze białoruskiej. Ponieważ w  
latach 1920— 1939 tereny te b y ły  okupo­
wane przez Polskę, jako obywatele Pol­
ski zapisali się oni, że są Polakami. Prócz 
administracji, zachęcały do tego i koś­
cioły, 1. dwory. Teraz na południe od 
W ilii mieszkańcy mówią po białorusku, a 
na północ —  głównie po polsku. Jednakże 
prohlem tkwi nie tutaj. N iech spbie zapi­
sują taką narodowość, jaką chcą,, wybie­
rając stosowną szkołę, prasę itd. Tylko 
niech podobne organizacje nie narzucają 
przemocą własnej woli, jak  to czyni Zwią­
zek Polaków. On zaś wypędza z  rosyj­
skich przedszkoli,, szkół do polskich, cho­
ciaż ludziom mówiącym po białorusku ła­
tw iej zrozumieć rosyjski, gdyż narzecze,, 
białoruskie jest bliższe językow i rosyj­
skiemu. (.„)

N iejasne jest również hasło Związku Po-, 
laków na Litw ie: „Polska —  Macierzą, Lit- 
p a ,—  O jczyzną”. Skoro mówią oni, że 
są m iejscowymi mieszkańcami, w ięc Lit­
wa jest ich Ojczyzną, tt^też co ma z  tym 
wspólnego Polska? Zatem, uznając dawną 
okupację pod względem kulturalnym i 
naiwet politycznym orienjtują się na Pol­
skę.  ̂ I tp nas dzieli. Naturalnie, wszyscy 
jesteśmy zainteresowani dobrymi stosun­
kami z Polską i można coś niecoś prze­
milczeć, ale ty lko nie rzeczy istotne. Tym  
bardziej, że pewne warstwy wysuwają 
roszczenia terytorialne.

'Podczas w izyty  A . Abiśaly w  Polsce na 
apel OKOP polscy odwetowcy przyszli 
pod ambasadę L itw y z plakatami „Kowno 
'wasze, W iln o —  nasze", „Oddajcie W ilno, 
wracajcie do Kow na". Zatem nie przy­
znają oni Litw ie Wschodniej je j części.^ 
Dlatego trzymamy się zasady, że rząd Lit­
w y  powinien domagać się od Polski, aby 
dokonała oceny okupacji Ziemi W ileń ­
skiej w  1920 r. N ikt nie zmusza obecne­
go rządu Polski do ponoszenia odpowie­
dzialności za te wydarzenia. A le  Polska 
powinna uznać, źe okupacja była bezpra­
wna i zrzec się na zawsze pretensji do 
L itw y Wschodniej.

Jeżeli nie zostanie dokonana ocena oku­
pacji 1920 r., to w  dniach podpisywania 
m iędzypaństwowego układu litewsko-pol­
skiego, zorganizujemy wielką pikietę. Do­
tychczas jeszcze nie urządzaliśmy takiej, 
ale zapewne będzie potrzeba".

0  Na str. 4 —  spojrzenie dziennikarki 
Gedre M ilkę vić i u te na temat codziennych 
trosk naszego żyda.

„ J a k  twierdzi nasz szanowny mąż sta­
nu pan V . Landsbergis, zasada demokra­
tyczna, zasada Sajudisu brzmi następują? 
co: ,Stworzyć możliwości i zachęcić czło­
wieka, aby sam troszczył się i o  siebie, i'
0. swój kraj, i o swe państwo. A  nie 
obiecywać,, że zatroszczą się o  niego, a 
on ma ty lko być posłuszny, pokorny- i 
czynić to, co zlecą z  góry. Oto gdzie róż­
nią się poglądy na człowieka, na społe­
czeństwo, na państwo...". W ięc  o  sobie 
powinniśmy zatroszczyć się sami. Rzeczy-

że jedyną uprzywilejowaną graMHraL 
cl. Dziś wszystko, co sowierfjfi|fiiB H  

■zmiata się z powierzchni ziemi 
kład, w  ciągu ostatniego półwfe~J K ! 
czyto się o  nas państwo sowiemu ^  
raz bądź taki miły i wygrzebuj?/1 V, 
Łatwo jest obrotnym chłopcom, 9  
prędko poznali na wylot tajniki 

Jeszcze lepiej jest obecnie 
stiżowych zawodów: energetyki* jj|
nościowcom, członkom jp roab »r.^  
ZSA. Ich wynagrodzenia przekraojł^ I 
20— 30 tys. rubli. N ie  są im straci' 8  
ne zamrożenia płac, żadne podwój B  
Co zaś mają czynić pracownic^ 9  
budżetowych instytucji, instytucyu? P  
w ie  wiążących koniec z końcem? 
się, że  nie są jeszcze bezrobotai?Hi 
szukać lepszego życia, zmienić Ig i*  
przerzucić się do komercji. Niest*?*^ 
każdy potrafi lub. chce w  ten i  
rować sobie drogę do dobrobytu^ 

^ S o c jo lo g o w ie  twierdzili (przed
Ipm onornii < ntrpyoornmS 22 Sffi
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ®jaunm

niem energii i ogrzewania), że 
utrzymania na jedną osobę wynotTi*? 
3600 rubli. Zatem budżet rodziny 
nien wynosić co najmniej około f j l|  
rubli miesięcznie. Rzadko która f§|9 
ma tyle. A  nie daj Boże w wwffiBiagS 
g o  zimna i na dworze, i w  domu, 
zachoruje. A lbo spadnie niespodziani 
nieszczęście. W szak ceny leków |§j§3 
100 i  w ięcej razy! W tedy chociaż §|1 
mu zagrzebuj się w  ziemL Najbanhu i 
wstrząsają takie fakty, gdy do\rfaduW 
się, że matka dwojga dzieci po raz fo. 
wszy w  życiu próbowała wynieść ze tft. 
pu swym głodnym dzieciom chleb i f l  
teikę mleka". (...)

O  W  rubryce „Aukcja kandydatów* 1 
z-biera głos Antanas Terleckas. Kilka 
. tencji lidera Lig i Wolności Litwy: 0  
Litwie najwięcej mówi się o  przysrłyi 
pojedynku politycznym A. Brazauskasa l 
G. Vagnoriusa. W yw iad  obcego państwa 
w ie le  popracował, aby odbyło się to sbov 
polityczne. Słowna wojna Brazauskasa-  

„ VagHoriusa bez względu na to, kto zosta­
nie zwycięzcą, jest pożytecznAriwytąanie 
siłom- lewicowym, gdyż cel jej jest je­
den —  wprowadzić w  błąd wyborców 
Naturalnie, że laureat politycznego-! przed­
stawienia stałby się realnym pretendenta 
na urząd premiera Republiki Łitankiej. 
Dzięki Bogu, wielu już zaczyna uświada­
miać sobie, że program gospodarczy Vag- 
noriusa prawie niczym się nie róini od 
Brazauskasa. A  swój program polityczny 

xobaj kandydaci na premiera chytsze lu f 
wają przed narodem pod nic nie znaczą­
cymi słowami. Obywatele Litwy zaczyna­
ją  już uświadamiać, ż e  rozchwiana i po- 
pchnięta' „wolnym i cenami*1: przez oba 
pretendentów' ekonomika Litwy z kosty­
czną prędkością toczy się ku przepasa 
Naszą świadomość polityczną podnosi aj*  
nież „Voratinklis" („Pajęczyna-”). Kaidj 
z  nas ma prawo zapytać, dlaczego eb- 
p rem ier. jako najbliższych1 swoich dorad­
ców ekonomicznych wybrał K. j38jjg|  
sa i E. Vilkasa, których ze arajogPjjg 
przyczyn nie widzimy na liście kandyo** 
tów na deputowanych do Sejmu? 0  ty® 
że  ekspremier reprezentuje na 
Sajudis, a eksw i ceprem ier DFK* 
dowała żelazna logika zakulisowych ® 
politycznych. (~.)

Zaczęto dużo mówić o e k sp o rd ^ ^  
i mięsa litewskiego za granicę. PóBd Sa 
pów  mięsnych świecą pustkami, natonu** 
zamknięte spółki akcyjne, zajmujące 
eksportem bydła, korzystając z trudnej 
tuacjl rolnictwa Litwy 1 dążąc do 
milionowych zysków, wywożą nasz 
jątek narodowy. Możemy pojąć i 01 
usprawiedliwić kierowników struktur . 
Pjnych. Jednakże, . jak ocenić 
ców państwa, obojętnie patrzących**  ̂
bardzo ważny problem? Jeszcze 
zaczęto mówić o  wywozie z Litwy ® ̂  
koloirowych. Dlaczego nasi mężowie ^  
nu, mając możliwość skorzystania^^ 
krofonu telewizji, przemilczają 
lem i nic nie robią dla powstrzy®*  ̂
przemytów?
M  Bezgraniczna jest d erp liw oóS  

|arodu. Przywódcy monopoli u* -  ̂
cierpliwość za niewolniczo#* B B h S  
peny co dzień. K iedy się oni za^fiSggi

narodu. Przywódcy monopoli uza^ f n

Blask złotych moTtet w  bankach 
oświetlił nowo upieczonych naszyć®^ 
lionerów. Chciałoby się, aby wyborcy 
nHi ich całkowitą obojętność wobec ^ 
wania Litwy przez złodziei. 
proporcjonalny system w y b o r ^ H ^  
tym obojętnym umożliwi uzyskaru^T|^ 
datu narodu na decydowanie^o 
sach.

-otd* !!I
Krystyna ADAMO
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na Białorusi

l- Trwanie
R«jaby w P° Pro8tu "da-u-

nie to jezioro —  
rJ*' ^  porzeczu 14-letni Se- 

Tuikiel. I  Pjzyjechał z 
^  vfaria Pietkiewicz z  Kę- 

„Sńedzlć krewnych ■-* 
óbuchowską w  Now ej 
* Wacława Obuchów- 
Porzeczu. fchłopiec za- 

Sie już z kilkoma pol- 
P °i rówieśnikami.. Chodzi z 

łapać ryby 
u M m t  na katamaianach. 

tub P1* i . fl .
stało nieruchomo, 

unalnyni słońcem. W cza-
1 1 1 1 1 1 1  I  wodnych
“ erach. Po przybyciu do 
mbsh wychodzili na spacer 
rSiistym brzegu jeziora, któ- 
Słiódt prosto do kościoła. 
2  jjodie roztaczał krajobraz 

ktzyami. Prawie sunę
nazwiska. „Leonard Sle- 

SewsH ^  tragicmie Żył
„Ho 20 lat*. ..Ire n a  g S g
% lat'1, „Aniela Komorowska 
«ła lat 90“ , „W iktor Obuchow­
ej (1961 rok —  1981). Zginął 
v wojsku. Rodzice op row adza­
jąc syna, nie w iedzieli że że­
gnają go na zawsze. Napisali 
o tym na płycie grobowej po 
rosyjsku. Ntezafeżnie od ję zy ­
ka, w jakim upamiętnione są 
nazwiska 'spoczywających na 
cmentarzu w  Porzeczu, “ prawie 
każdy krzyż opatrzony jest w  
ś̂ -p. SWięta Pamięć świeci 
nnarłym w języku ojczystym...

Mężczyzna w średnim wieku 
malował zieloną farbą płot ota­
czający plebanię. Co jakiś czas 
podnosił pędzel, przyglądał się 
owaśiie swej pracy. . Nazywał 
się Czesław Komorowski. Zapy­
tany o1 pochodzenie j  powiedział 
po rosyjsku:

— Ja blełaruskij Palak. Swo­
ich synów chcę uczyć po pol­
sko. Należę do Rady Kościel­
nej. Pomagamy dla księży M i­
sjonarzy z Polski. Staramy się, 
-by ziemię kościołowi zwrócili.
Te posiadłości dookoła były  
przed wojną własnością koś­
cielną. I plebania znajdowała 
się w innym miejfecu. ‘ Później 
omieszkał tam przewodniczący 
kołchozu. Był „czekistą". Jednak 
®pma było z  nim, jak z  czło­
wiekiem, dogadać się. W  nie- 
taidę nie, pędził na siłę do r o - "  
toty w kołchozie. W iedział, że 
todńe modlić się do  kościo- 
“  P̂ jdą. Byli u nas gorsi niż 
**  .J>riedsiedatiel“. W . tamte 

ludzi ze świątyni wypę- 
a teraz, jak nowe w iatry 

..przebudowali się". 41 
jeszcze, że Polakom chcą 

P°nł6c..., g - - 1

Na plebanię przyszły dwie 
ode kobiety. Olga i  Inna. 

prawosławne. Przychodzą 
daJ l^ li Porozmawiać z  księ- 
r*®tab siostrą zakonną. Dziś
m S -  Sl? r ę  Jadwire  z  Zyto- 

Interesowało obie pa­cierza.
nie
stry,iavw' u  misja sio-

7r jaue obowiązki musi speł- 
, ?*konnica? 

s C f j K r t e ż y  do zakonu 
$ I H f e £  Najczystszego Ser- 
Serca^i^ątszej M aril Panny.

W Wlhlle' w  4 n w i  Lwowie, w  Chmielni- 
in. rw.„f?r*oniłerzu, Porzeczu iH wczne J”5, azyją szaty liturgi- 
lyc^, adzA pracę kateche- 
oł)owŁJlr Przedszkolach. N ie 

w*i « noszenie habitu, 
dla wian/ nieprzychylnych 
Wielką Si' °de8rały potajemnie 
^liglL W nauczaniu dzieci 
^kzła tPełnieniu tej misji 
tycia iio«ł e “ Bejsce i sens 
*  ZVtomie2 , Îad?vł8a urodzona ^C^gTZu, mieszkająca póź­

niej przez osiem lat w  Kalwarii 
WiLeóskiej i w  Grodnie.

Znowu gromadzili się ludzie 
na w ifczom ą Mszę śwuętą. 
Spieszył w  stronę kościoła i 
dzwonnik —  Jan Świkło. Ten 
sam z  Lichaczów. Rozmowa po­
toczyła się o  ziemi. Za czasów 
polskich, rodzina Swikłów mia­
ła trzy hektary i dwadzieścia 
arów.

.A  teraz?
- —  Teraz hektar mam i w y ­

starczy. Proszę pani, a czym tę 
ziem ię obrabiać? Traktorów nie 
ma. Prosisz, prosisz, doprosić się 
nie możesz pomocy z  kołchozu. 
Czasem trochę żyta, owsa da­
dzą...

—  M a Pan jednak dokumen­
ty, potwierdzające ojcowiznę?

—  Mam. C o  z  tego? Gdyby i 
można było  tę ziem ię odzyskać 
—  to m y już sił nie mamy, a 
młodzi nie w iedzą: co i  jak  
siać. Zresztą, cała młodzież do 
Grodna wyjeżdża...

Po drodze do kościoła szedł 
również Aleksander Chanie- 
wicz. Również należy do Rady 
Kościelnej. M a już sześcioro 
dorosłych dzieci: A lic ję , Tadeu­
sza, Teresę, Aleksandra, W ie ­
sława, Henryka. Najstarsza c ó r- ' 
ka A lic ja , której, jako niemo­
wlęciu, N K W D  zabrało rodziców 
mieszka na stałe w  Polsce. Pra- 

-cuje’ w  charakterze kuratora w  
sądzie. Zaraz po powrocie z  
Archangielska i odnalezieniu 
rodziny pan Aleksander ubie­
gał się o wyjazd  do Polski. Za­
łatwiał dokumenty w  Grodnie. 
Tymczasem żądano od  niego 
podpisania oświadczenia, że 
jest obywatelem ' Związku Ra­
dzieckiego. N ie  zgadzał się. N ie  
podpisywał. Pewnego razu us­
łyszał w  Grodnie: „M ożesz nie 
podpisywać. M y  i  b iez tiebia 
sogłosujem...". I został. Musiał 
zostać i  dzieci posłać do rosyj­
skich szkół. Innego wyjścia nie 
było. Dopiero, gdy  w  1989 ro­
ku usłyszał, że w  Grodnie od1 
bywają się M isje Święte, poje­
chał tam od razu. Napisał przy 
pomocy księdza -z Hożej Gaw­
ry  chowicza Ust z  prośbą' do O j­
ców Redemptorystów z Polski, 
b y  przyjechali również do Po- 
rzecza i  N ow e j Rudy. I  tak się 
stało. Odtąd księża misjona­
rze są na stałe w  Porzeczu, w 
tym drewnianym barokowym 
kościółku z  1904 roku. Świąty­
nia pod wezwaniem Matki Bo­
żej,.-Nieustającej Pomocy pa­
mięta wielu proboszczów: księ­
ży —  Józefa Kuczyńskiego, Sta­
nisława Szlemasa, Antoniego 
Szymeluna, Piotra Radlińskiego, 
Edmunda Klewińskiego, W a ­
cława Romanowskiego, Feliksa 
Soroko, Bolesława Gawrycho. 
Przypominają o nich księgi ko­
ścielne, tablica wmurowana w 
ścianę 1 stary masywny przed- . 
wojenny Krzyż M isyjny z ciosa- ( 
nych bierwion. Po sześćdziesię­
ciu latach stanął tu nowy —  z 
napisem „Ratuj duszę swoją".

...Oddział Związku Polaków na 
Białorusi w  Porzeczu został zało­
żony również w  1989 roku. W ów ­
czas zgromadził tylko pięć 
osób: Janinę Potocką, Janinę i 
Pudłowską, Jana z  Rybnie, Helenę 
Łuczyc i Michała Kucharewlcza, | 
którego obrano prezesem Koła. j 
Pani Helena, kierowniczka ap­
teki, zpstała jego  zastępczynią.

. —  Zbierano się początkowo u 
mnie w  miejscowej aptece. 
Siedziby nie było. Faktycznie 
nie ma je j po dziś dzień —  mó­
w i pani Helena. —  Próbowano 
polski zespół artystyczny zało­
żyć, Niestety, niewielu mówi 
po polsku. Jąst, co prawda, w

PRODUKCJA l i t e w s k a  n a  t a r g a c h
W  HAMBURGU,14-^. jo

i ! >  «ib £ ? r7?emUu’  w Ham- 
^miosij. , ą 5,S p ierw sze targi 
^ « l  rv- rajów Europy Pół- 
»r082ono a*u w nich za-
r<>duiięj. U twę. W zory sw ej

I >  meble, tkaniny, wy-
^ehnegb użytku, u po. 

. Drz®d«uil?ieinlec w yw io zło  
Jch 0j_ ^Jioreiw pąństwo- 

^ mlai>ętych spółek

Udział litewskich firm w pie­
rwszych targach rzemiosła kra­
jów  Europy Północnej zorgani­
zowały Ministerstwo Gospodarki 
oraz Litewski Ośrodek .Wysta­
wowy, znacznie dopomogła am­
basada litewska w Bonn. Opłatę 
za wynajęcie pomieszczenia j ia  
targach w Hamburgu częściowo 
uiścili dla Litwy organizatorzy 
z  Niemiec. (ELTA)

Porzeczu Dom Kultury. W ystę­
pował tu nawet teatr z Wilna. 
Było to wielkie przeżyde dla 
naszych ludęi. Próbują uczyć 
się polskiego. Zaczęli prenume­
rować „Głos znad Niemna". 
Otrzymuj emy dary z  Macierzy... 
Powstało {uż sześć Kół ZPB w 
okolicznych miejscowościach: w  
Nowej Rudzie, Lichaczach itd.

Tylko 18 kilometrów dzieli 
Porzecze od Grodna. Rozma­
wiam tutaf z Tadeuszem MaJe- 
wiczem, zastępcą prezesa Zwią­
zku Polaków na Białorusi:

—  Brakuje nam ściślejszych 
kontaktów z  W ilnem. Grodno 
siako tako się trzyma. Mamy 
już polską prasę. Dziecięcy es- 

. trądowy zespół „Dzwoneczki", 
kościelny chór „Echo". 
Przyjeżdżają zespoły artystycz­
ne z  Polski. Otrzymujemy ksią­
ż k i Natomiast, w  małych mia­
steczkach i osiedlach na Biało­
rusi, jak na przykład Brasław, 
W idzę. Postawy, Słobódka, Głę­
bokie, Oszmiana, Ostrowiec, Kie- 
rrrielisżki, Smorgonie —  Pola­
kom brakuje naprawdę wzor­
ców polskiej kultury. Dobrze, 
gdyby mogła tam ' wystąpić 
„W ilia "  lub inny zespół polski. 
Piszcie o  ludziach tam mieszka- 
jących...

Prosząc o  kontakty z prezesa­
m i oddziałów ZPB, pan Male- 
w icz podał szereg adresów:

211970 Obwód witebski
m. Brasław
ul. Słobodskaja 3
W iktor Maculewlcz lub
Michał Siemieńczuk,
nauczyciel języka polskiego —
ul. Bułajczyka 3/2.

211990 W idzy 
ul. Kujbyszewą 27 
Stanisław Szykszmlan

211840 Postawy 
ul. Cicha 47
Walentyna Osipówicz lub 
Marian Bumblls 
ul. Krupskoj 1 a

211977 Obwód witebski 
rejon brasławskl, wieś Słobódka 
ul. O. Kaszewogo ,5/3, szkoła 
Helena Stelmaczonok, 
nauczycielka języka polskiego 
Głębokie
Piereułok W olnyj 11 
Norbert Kisiel

231100 Oszmiana 
ul. Sowietskaja 39 A/ l 
Jerzy Januszko

231210 Ostrowiec 
ul. Usżakiewicza 6 
Czesław Mackiewicz

231234 Wieś KiemieliszkI 
Wanda Kisiel

Smorgonie
ul. Czapajewa 12— 31 
Włodzimierz Kubak

Aliną LASSOTA 
Porzecze—Grodno—W ilno

Czy jeziora trockie będą czyste
czyli rozmyślanie Duńczyka pod Zamkiem Trockim

Ciągifce się mówi o tych 
jeziorach. Nazywają je  od 
święta „perłą Litwy". W  dni 
powszechne — problemem. 
Bo ta perła znalazła się w 
bradaoh. Brzegi jezior za­
śmiecone, deszcze zmywają 
do czystej ni<egdyś wody 
brud miejskich ulic, a opła­
kany stan urząjdzeń oczysz­
czających wymaga specjalne­
go rozdziału w  dziejach 
Trok. Jak obrazowo się wy­
raził jeden z deputowanych 
na sesji samorządu, nasi po­
tomkowie ryzykują - otrzy­
maniem zamiast' jezior ol­
brzymiego dołu na pomyje. 
Tego upalnego lata zanim 
się wykąpać w jeziorze, mie­
szkańcy TrOk zaglądali do 
miejscowej gazety: w jakim 
jeziorze jest już kąpiel za­
kazana, a w jakim skażenie 
nie osiągnęło jeszcze Ttryty- 
cznego poziomu.

Na terenie rejonu tro­
ckiego znajduje się trzecia 
część wszystkich zasobów 
wodnych Litwy. Innymi sło­
wy, „spluń w  Landiwarowie, 
a wypłynie w  Kownie". W ia­
domo, nie od razu, ale wy­
płynie , obowiązkowo. Nasi 
sąsiedzi Znad Bałtyku z nie­
pokojem konstatują: wszy­
stko to w  końcu trafia do 
morza. I oUo francuska fil- . 
ma pomaga Wilnu w biolo­
gicznym oczyszczaniu ście­
ków, a jej filia — ĉhińska 
firma IŁPuritęk" (min. na 
koszt swego rządu) zakłada 
oczyszczalnię w  ŻmucEzkim 
Parku .Narodowym. Slediząc 
nurt rzeki, firma zwróciła u- 
wagę na Troki.

Pan Ove Ravu, jeden z 
czołowych inźymerów-pro-

jektantów firmy, przybył tu 
nie po to, aby podziwiać 
uroki żarniku. I na częste py­
tania, jak mu się tu podoba, 
odpowiadał jak specjalista! 
bardzo się ni«e podoba.

Pan Ravu zażądał doku­
mentacji technicznej Za- 
troczą (były zamek hrabię 
go TyszkiewiczaJ, bazy spor­
towej „Zalgiris". Niedawno 
otwarty - camping samocho 
dowy „Slenas" zainteresował 
go tylko jako zleceniodaw­
ca: jego „systemy" są w. sta­
nie zalążkowym,

W  perspektywie, powie­
dział gość w  imieniu swej 
firmy, nie wykluczone, je­
go rząd wyasygnuje część 
środlków. na -oczyszczalnię 
dla Troik, a raczej podłącze­
nie ich do systemu urządzeń 
oczyszczających Wilna. Jak 
na razie, może być tylko 
mowa o transakcji finanso­
wej: firma prowadzi określo­
ne prace, Troki płacą.

Nasi „posiadacze pustych 
kieszeni” z  miejsca stracili 
humor. Ale gość zaintereso­
wał się wyrobami RudfcSskie- 
go Kombinatu Obróbki Dre­
wna i zjednoczenia „Littara", 
które j'est jednym z właści­
cieli campingu „Slenis". Za­
proponował barterową wy­
mianę. Z reguły ma szanse. 
Duńczycy „zaczepią się" za 
wymienione trzy obiekty, 
najbardziej złożone pod
względem, urządzeń oczysz­
czających, a dalej — ener­
gia i doświadczenie reno­
mowanej firmy znajdą po­
mysł na oczyszczenie całego 
unikalnego regionu.

Jerzy SOBLIS

KONSULTACJE MISJI LITWY I ROSJI

l Stała miSfja Republiki Litews- 
/kiej przy N Z  zakomunikowała, że 
doradcy misji państw bałtyckich 
Algimantas . Gureckas, Iwaras 
Siokenbergs : Hein Ains w  NZ 
spotkali się z głównym dorad­
cą misji Federacji Rosyjskiej An- 
-driejem Granowskim.

Ce! spotkania.||§ omówienie 
możliwości uzgodnionej rezolucji 
^dotyczące} wycofania z  państw 
bałtyckich obcyoh wojsk..

A. Granowskiemu wręczono

przygotowany przez misje bałty, 
ckie wstępny projekt rezolucji. 
Zdaniem wszystkich uczestników 
spotkania, celowe jest uniknięcie 
starć w Zgromadzeniu Ogólnym 
Narodów Zjednoczonych, dlatego 
należy dążyć, by tekst rezolucji 
był do przyjęcia i dla państw 
bałtyckich, i dla Federacji Ro­
syjskiej.

. Wydział informacji 
i 'prasy MSZ RL

Na zimowy postój.
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LUDOWY ŚRODEK 
N A  SUCHY KASZEL

60 gramów pieprzu wsypać do 
250 gramów białego wina i za­
gotować. Mieszankę. tę należy 
przecedzać i pić gorącą trzy ra­
zy dziennie. Środek dodatko­
wy: zetrzeć na tarce dużą cebu­
lę i zmieszać to z gęsim tłusz­
czem. Otrzymaną w  ten sposób 
maścią należy przed snem nacie­
rać klatkę piersiową i szyję 
chorego. Zaś rano zaleca się 
zjeść 1 łyżkę tej mieszanki.

W YRROBOW ANY ś r o d e k  n a  
BRONCHIT I BOLE W  

PIERSIACH 

Roztopić w garnku na słabym 
ogniu odpowiednią ilość wieprzo­
wego tłuszczu (najlepiej z  kiszek), 
codziennie wieczorem przed snem 
pić po 1 szklance, możliwie go­
rącego, Na początku kuracji do­
brze jest pić tłuszcz także rano 
-  godzinę przed śniadaniem.

ŚRODEK N A  BRONCHIT I 
DZIECIĘCY KASZEL POLECANY 

PRZEZ ZNACHOROW

Rzodkiewka pokrajać w  drob­
ną kostkę, włożyć do garnka i za­
sypać cukrem. Wstawić garnek 
do rozgrzanego . piekarnika na 
dwie godziny’ Po wyjęciu mie­
szankę przecedzić kawałeczki, 
rzodkiewki wyrzucić, a otrzyma­
ny syrop zlać dó butelki. Pijemy 
go pc 2 łyżeczki do herbaty 3— 
4 razy dziennie przed posiłkami- 
i tfieczc ceYn * przecf• sn6mv

SPRZEDAM DOM

w rejonie wileńskim, wieś 
Wielkie Pole (3 km od Pa- 
rudomina). Rudomina, tel. 
56-47-54.

(Zam. 1-187)

ZA WALUTĘ

poszukuję do wynajęcia mie­
szkanie, tylko na Starówce.

Zwracać się: Vilnius, tel. 
62*67-46.

(Zam. S-158)

SKUPUJEMY,
ZYSKOWNIE

INWESTUJEMY

Wasze środki inwestycyjne.
Zwracać sięr Vilnius, tel. 

47-00-89 w godzinach od 10 
do 12 i od 15 do 18 w  dniach 
pracy.

(Zam. 1183)

KUPIĘ 

polskie złote za talony.
Zwracać się: Vilnius, 

63-22-51.
(Zam. i 189)

tel

T e l e w i z j a
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ŁTV-1

f ] i ,  9.00 —-  Program. . 9,05 — Pod 
1 własnym dachem. 10.40 —•' Film 

y lab. „NUioczkn") -17.30 .— Wia- 
fi/domołci. 17.45 —  W ybory do 
■ Sejmu-92. Wystąpienia kandyda- 
[ tów Jurbarskiego Okręgu W ybo­

rczego nr 62 13.30 —  Kandydaci 
Ruchu Postępu Narodowego Re­
publiki Litewskiej. 19.15 —  W y ­
stąpienia kandydatów Szyłuckie­
go Okręgu W yborczego nr 32. 
20.00; t-1- .Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. -20:30 —  Panorama.
21.00 —  Kandydaci Ligi W olno­
ści Litwy. 21.45 —  Wystąpienia 
kandydatów Gaigżdajskiego Ok- 
ręgu W yborczego nr 31. -22:05
-  Na festiwali- ,Palanga-92".

22.30 Kandydńci Partii N ie­
podległości. 23.15 - -  Wiadomo­
ści wieczorne.

lT V -2

17,55 —  Film animowany. 18.30 
f] Piłka nożna. Litwa - -  Słowa- 
| cja. 19.15 — W ideofilm . 20.15 

Przegląd regionalny. 21.00 -  
Wideofilm. Pcdczas przerwy o 

! 22.00 —  Wiadomości. 23.20 —
I Koncert. -

T V  LII wy Wschodniej

18.00 —  Transmisja TVP.
19,15 — Reporter. Wiadomości 
w jęz. lit. 19-25' — Twórczość 

i plastyka R. Filistowićza. 19,50
-  Telestop. 20.00 - -  Reporter. 

Wiadomości w ;ęz. ros .'20.10 — 
Takie życie. 20.40 --t Wystawa. 

'20.45 -  Reporter. Wiadomości, w
jęz. poi, 20.56 Jeszcze nie 
śp ij^ r^ l.lO  - -  Trans. TVP.

Warszawa 

I 11.00 — Arcydzieła sztuki f i l - r 
| mowej: N iepo trzebn i mogą o- 

dejść" - film  fab. prod. ang.
13.00 — Wiadomości. 13.10 j  

I Program dnit, 13.15, -  17.00—
Telewizja- edukacyjna. 17.00 -

i  Program dnia. 17.05 — Dla mło­
dych widzów „Latającym H o­
lendrem dookoła świata** —  tele­
turniej. lft.001 —— Teleexpress.
18.20 m~r~ ,Na wariackich papię- 

•rach*a , (2) -  serial prod. USA.
- 19.15 Stop - -  program eko­

logiczny. 19 40 -  M y  i- świat.
• 20.00 —  Wieczorynka. 20.30 - p  ' 
Wiadomości. 21.10 ‘.i- Studio 
spcrt -  elimłnacje M S w  piłce ' 
nożnej: Holandia* —  Polska.
23.00 -  Polska w , parlamencie..
23.30 —  Leksykon polskiej mu­
zyki rozrywkowe! —  ,.T". 23.45 
. -  Wiadomości. 0.05 • -  f,Z  bie­
giem lat/ z biegiem dni** (7> -  
serial TP.

O s ta n k in o

4.55. - -  Program dnia. 5.00 i— 
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka 
poranna. 5.30 Poranek. 7.45
-  Program. 7.50 -  Kreskówka.

8.00 *  Dzielnik. 8.20 —  Pre*

KUPIĘ

dolary USA i marki nie­
mieckie.

Vilnius, tel. 35-48-22.
(Zam. 1132)

SPRZEDAJE SIĘ 
nowe: lodówki „Snaige-117'- 
2", zamrażarka „Snaige-122**, 
trzydrzwlowa szafa z antre­
solą. Zapewniamy dostawę.

Vilnius: 47-29-80.
(Zam. 1178)

j Dyżurni wydania:

( Jadwiga PODMOSTKO,

! Zbigniew MARKOWICZ, 

j Krystyna RUCZYNSKA, 

Aleksander SUBOTKIEWICZ

ZA WALUTĘ 
DO WYNAJĘCIA 

mieszkanie przedsiębiorcom, 
kierowcom, turystom z Pol­
ski.

Vllnius, tel. 65-06-70.
(Zam. S-156)

TYLKO MIESZKAŃCOM WILENSZCZYZNY! 

ISA „EKINA" rozpowszechnia akcje. 
Pośpieszcie, kończymy gromadzenie kapitału. 
Zwracać się: Vilnius, tel. 47-19-55.

(Zam. 1181)

KUPUJEMY  

CZEKI INWESTYCYJNE. 
Zwracać się: Yilnius, tel. 65-26-17.

(Zam. 1061)

miera T V  seritiu „Bogaci też 
płaczą**. 9.05 - -  T V  film  dok.

’ 9.25 —  Kreskówki. 9.50 4- T V  
serial ,,Błahostki życia". Ode. 3 . 
—. ..Bardzo burżuazyjne kino’1.
10.20 -p- Nasz klub muzyczny.
11.00 - -  Dziennik. 11.20 —  T V  
film  fab. „Dzieci słońca". Ode, 1.
12.45 — T V  film  fab. „Zeszło­
roczny kadry!'*.. 14.00 —  Dzien­
nik. 14.20 — Program. 14.25.-i— 
Telemixt. 15.10 —  Notes. 15.15
-  W alt Disney przedstawia.

16.05 -  W esoły statek. 16.20 —  
Stowarzyszenie T e lew izji Dzie­

c ięce!". 17.00 —  Dziennik. 17,20 
— Program. 17.25 -  M iędzy­
państwowy telekanał „Ostankino" 
przedstawia.

T\; Rosji

7.00 —  W ieści. - 7.20 Rek­
lama. 7.25 ~  Czas ludzi intere­
su. 7.55 —  -Moja. ojczyzna. .8.50

-  Kreskówka 9.00 — Paralele.
10.00 — ^Źródła. 10.30 - -  Śpiewa 
T. M iansarcwdr 11.00. —  Rosyj­
skie Eiuro Podróży. 11.45 —  
.Program 03. 12.15 r?$- O  ruchu

Zielonych**. 12.35 —  TINKO.
12.40 Sprawa chłopska.' 13.00 

W ięści. 13,20^-'- Z  sali Sądu
Konstytucyjnego Rosji, 15.00 —  
Świąt . interesu w  ciągu tygodnia.- 
15.15. - - -Gra bez przegranej.
16.00 - -  Tam-tam nowości. 16.15
-  Daleki Wschód. 17.00 —  Pro­

gram chrześcijański. 17.40 
Kreskówki. 18.05 7-  Opozycja. 
lb .4 S  — Co dzień święto. 18.55

Reklama 19.00 — . W ieści.
19.20 ‘ -  Premiera .T V  serialu 
..Santa Barbara’ . (86). 20.10 — 
Program muzyczny. 20.50 — r Ek­
ran wiadomości kryminalnych.
21.00 -  Kamei a bada przeszłość. 
..Kryzys rakietowy". Ode. 1. 21.55

Reklama 22.00 •—  W ieści 
Prognoza astrologiczna. 22.25 -  
Karuzela sportowa. 22.30 — ,Z  
sali Sądu Konstytucyjnego Rosji:
23.00 —  Dziś w RN  FR. 23.15 -  
Egzotyka.

CZW ABTEK, 15 PAŹDZIERNIKA 

J.TV-1

9.00 -  Program. 9.05 — Prog­
ram dla dzieci. 10.05 - -  Tow a­
rzyski mecz piłkarski LitWa- — - 
Słowacja. 17:35 -  Wiadomości.
17.50 —  W ybory do Sejmu-92. 
Wystąpienia kandydatów Wileńs- 
ko-Solecznickiego Okręgu W ybor- 
czego nr 56. t§.30 —  Kandydaci 
Wspólnoty Litwy. 19.15 —  W y ­
stąpienia , kandvdatów Sziaul!ajs- 
kiego W iejsk iego Okręgu W y ­
borczego nr 45. 20.00 —  Dobra­
nocka. 20.25 ^  Reklama. 20.30
-  Panorama. 21.00 —- Kandydaci 

. Związku Chrzęścijańsko-Dćmo-
kratvcznegc Litwy. 21.45 —  W y ­
stąpienia kandydatów- Zirmuńs- 
kiegc Okręgu W yborczego nr 4
22.40 —  Kandydaci Ruchu Umia. 
rkcwanych Litwy.^ 23.25 — W is . 
domcści wieczorne,

l.TV-2

. 18.55 —  Program, -19.00 — 
Przegląd regionalny. 20.00 -
Dziennik (0 >3t.)~ 20.35 pirami­
da. 21.05 - -  Trybuna katolicka. 
21.35 —■ N ow y- program „24

KTO URODził ^  
14 PA ZD Z ffi*^

Są ciekawi żyda
K i a

kadry na sekundę* V - 22.35 - -  
Wiadomości. 22.50 — Wideofilm.

Warszawa

11.00 — ..Cohimbo". (4> —  se­
rial pred. USA. 1235 —  .,Azy- . 
mutu -  magazyn - wojskowy. 
13^00 W*?.uc mości 13.10 .—  
Program-dnia.' 13.15 —  17.00 -  
Telew izja edukacyjna. 17.05 —  
Dla młodych widzów: „Kwant".
18.00 —  Te)eexpress. 18.20 — 
..Sława ” ( 14) —  serial prod; USA.
19.20 -  M iędzynarodowe spot­
kania wokalistów jazzowych 
„Zamcść-92". 19.35 — Magazyn 
katolicki. 20 00 —  Tęczow y nuni- 
box. 20.10 — Wieczorynka. 20.30

-  Wiadomości. 21.10 —  „Co- 
itimbo" (4) -  serial prod. USA.
22.50 —  Tylko w  ..Jedynce**.
23.45 Wiadomości. 24.00 •ł— 
Dziś w  Senacie. 0.15 —  „N a 
czarno" —  repoitaż. 0.35 —  M u­
zyczny klub Haliny Frąckowiak.
1.05 —  Język włoski dla począt­
kujących.

Ostankino

4.554 — Program dnia. 5.00 •— 
Dziennik, 5.20 —  Gimnastyka 
poranna. 5.30 —  Poranek. 7.45 
■ — Program. 7.50 — Kreskówka. 
8.Ó0 Dziennik. 8.20 Pre­
miera T V  seilalu „Bogaci też 
płaczą". 9.05 —  Kreskówki. 9.55 
j— Kcncert. 10.20 K £ j T V  film 
dok. 11.00 -  Dziennik. 1120 — 
T V  film  fab. . „Dzieci słońca". 
Ode. 2. 12.45 —  _'TV film  fab. 
„Zamknięty krąg1!. 14.00 
Dziennik. 14.20 — Program. 14.25 

Telemixt. 15.10 — ■’ Notes. 
i 15,15 —  W alt Disney przedsta­

wia. 16.05 —  T V  film  dok.
16.15 —  Dla dzieci. 17.00 —  
Dziennik. 17.20 — Program. 17.25

/—  ...do lat 16 1 w ięcej. 18.10 —  
Premiera T V  serialu ,.Bogaci też 
p łaczą". I

T V  Rosji

7.00 -  Wieści. 7.25. -  Czas 
ludzi interesu 7.55 —; Kamera 
bada - przeszłość. „Kryzys rakie­
t o w y O d e .  1. 8.45 —  Kresków­
ka. 8.55 - t r  W  wolnym czasie. 
9.10 —  Egzotyka. 10.10 —  Lep­
sze od gór mogą być tylko gó­
ry. 10.55 —  T V  serial „Santa 
Barbara" (85 1 86). § 12.35 -r* 
T INKO. 12.40 -  Sprawa chłop­
ska. 13.00 —  Wieści. 13.20 —  Z 
sali Sądu Konstytucyjnego Ro­
sji. 15.00-—r Biznes —  nowe naz­
wiska. 15.15 —  Studio „W zrost” .
15.45 - — Tam-tam nowości. 16.00 

9 f -  Panorama prywatyzacji. 16.45
- -  Program o ustawodawstwie e- 
merytalnym. 17.00"—  Tak właś­
nie żyjemy. 17 30 ^  Informator 
parlamentarny 17.45 —  Mistrzo­
wie. 18.45 -  Co dzień święto.
18.55 -  Reklama. 19.00—  W ie- 
ścł. 19.20 —  Premiera T V  seria­
lu „Santa Parfcaia*ł (87). 20.10 —  
W  świecie sportu samochodowe­
go 1 motorowego. 20.40 —  Spe­
cjalny inioranater komercyjny.
20.50 — Kreskówka dla' doros­
łych. 21.00 — M oja ojczyzna.
21.55 -  Reklama. 22.00 — .W ie -  

• ści. Prognoza astrologiczna. 22.25 
g p  karuzela sportowa. 22.30 —
Z sali Sądu Konstytucyjnego 
Rosji. 23.00 -  Dziś w  RN FR.
23.15 -  Egro min muzyczny.

ją duże zdolności ra B H  
zyków cbCyd£ i
akty vqicścią iydową 1 ^  I  
lą. Cenią sobie bardzo 
neść .i sa m od z i^ n o ^ r^  

mają otwartą i szczerą. 
wyopdny tryb życta. 
lizaćję planów utrudnił 
koncentracji we >rtaścinye

ZA DOBRĄ OPlA  ̂

skupujemy czeki 
cyjne. Płacimy od ^  

Zwracać się: yilm^ j, 
niuśkos 27, tel 7 7^  
74-80-72.

(Zam. Uą |

SKUPUJEMY

czeki inwestycyjne w ^ 
cjl 1:1. Opłata od razo.

Zwracać się: Yilnlta, 
rosios Vilties 1, gab. 2 nj 
godz. 9 do 18, teL 2H2 4  

(2 ara. ilą

SKUPUJEMY

czeki inwestycyjne. Opłata a 
razu.

Zwracać się'.- VUniuŁ* 
Traku 12ar tel. 22-7Mfl.

(Zam S-15S

NABYWAMY 

czeki inwestycyloe. 
Zwracać się* VUnliB, i 

Barboros Radyilaites 3, pi 
206, te l, 61-40-75 (w Hg® 
pracy od jęodz. 10 do 1̂  , 

(Zam. 1179

SPRZEDAM 

dolary USA i marki * 1  
mieckie.

Yilnius. tel. 75-25-74
(Zam | p i  I

Kalendarium
' • Stcd« (iWX jesi 2M1*® 
1992 I  Do kr4<» r°k“ 78 ł  

Znak Zodiefcu —

Imieniny: Alana, Ber1§1
Gaudentego, KoJists. Liwii- 

1 Wschód Słońci ' -  Ł<7, ^ 
chód ii,1 7  25. Długość B  
godz. 38 min. I  i

Pogoda
Litewska Służba Hydro®^

14 pif
logiczna przewiduje n" 1 ^
dziernika zaclimurteiu^ 

północno-zachodni, 

ny, k ró tkotrw a łe  opady- 

p eratura 5— 7 stopni

W  ciągu następnych ^  
dni krótkotrwałe ' opady* ^  
ratura w  nocy 2—7. w 
6— 11 stopni ciepła/^9

K U R I E R
Wileński

i Dziennik 'społeczpo-polityczny 
I Rady Najwyższe) 1 Rządu Re- 
I publiki Utewsklej. Ukazuje się 
| od 1 llpca 1053 r.

t Nasz adres: 2010, Ltetu- 
vos Respublika, V  lin Jus, 
Lałsv6s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 3 talony.

W  Polsce —  800 zl.
Zam. 3517
Nr rejestracji —  422. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa * mtodzleży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, życia wsi. 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —. 42-79-77, handlu, nsług I komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-00-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny 
—' 42-72-70, fotokorespondead —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styllśd —  42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew b a lc eW J ^

Usłngl XERO oraz biuro 
reklamy —  ul. Su bada us 1 (od P®1* j 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 V 
pracy. TeŁ 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są przyjnwł,ra*f , 
redakcji, pr. Lalsv£s 60, 11 p i ^ 1 

kój nr 1114, teL 42-69-63. ‘


